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Żywoty Świętych
STAREGO I NOWEGO ZAKONU

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych.
Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 

kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają.
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KS. PIOTRA SKARGĘ,
TOM I i TOM II.

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 0.00 
Oprawne cało w skórę u “ $ 8.00
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze

złotymi tytulikami $10.00
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę
tych jak księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 
poczytaniem.

DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce,

W. DYNIEWICZA,
CHICAGO, ILLS,

PREMIE
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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów 

„GAZKTY POLSKIEJ" 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do I go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię
cej niż SI.00, to abonent od
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre
numeratą.

Abonenci mają prawo wybierać so
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko dwa dolary.

Pieniądze należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście regietrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek za 
50c., za 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za SI 60, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no
wych abonentów za $2,50. Pizytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za Sl.00 książek.

Ktoby nie miał w domu Igo Ro 
cznila „Tygodnika” a życzy sobie 
po mieć, może go odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika” Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Fx- 
pressem. Który z abonentów chciał- 
by, aby przesyłkg my sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
S3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
prawy. Od ceny następnych ro
czników (II, Ulgo, IVgo, Vgo, 
Vigo, i Vllgo) odchodzi jeden do
lar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Z przyczyny byłych złych czasów 
wielu zostało winnych za Gazetę Pol
ską. Kto zapłaci za re k ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w podarunku wybierzu książek za 
DWA DOLARY.

Z przyczyny zaprowa
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po
trzebuj my pieniądze, 
więc kto może opłacie 
..Gazetę Polską” na rok 
dłużej to jest do 1 Sty
cznia I8Ó7 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książek.

Tygodnik
z roku 1894.

Dla tego, że tego roku pozosta- } 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty

godnika, każdy może wszystkie nu
mery czyli cały rocznik nabyć za 
jednego dolara.

Powieść Jan III Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana tylko 
w Tygodniku. x

Kto ma zamiar nabyć po zniżo
nej cenie
Słownik polsko-angielski 
i angielsko-polski i ks. 
Piotra Skargi Żywoty 
Świętych Pańskich 
niech się pospiesza bo niezawodnie 
w krótkim czasie zawrę kontrakty 
z innemi księgarniami, toby mnie 
mógł pojedynczo tych książek sprze 
dawać po zniżonej cenie.

x W. Dyniewicz.

Po zniżonej cenie.
Za poi ceny!
Potrzebując wiele pie

niędzy na spłacenie no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni
żonej cenie.

KTO PRZYŚLE 
$5.00 (pięć dolarów) 

ODBIERZE KSIĄŻEK 
za $10.oo 

(dziesięć dolarów.) Książ
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni
żonej cenie.

Kto chce abyśmy opła
cili przesyłkę, nieć i do
łączy 10 centów do każ
dego dolara.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, III.

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych z o- 

statniego tygodnia.

Z Mexico donoszą 22 stycznia. 
Po burzliwej sesyi ministrów ka
zał Diaz prezydent rzeczy pospolitej 
meksykańskiej oświadczyć rzeczy- 
pospolitej Guatemala przez tutej
szego jej posła, że ani o włos nie 
odstąpi od swych żądań i że Gua
temala musi uwzględnić żądanie 
Meksyku, lub też poniesie możliwe 
następstwa. (Chodzi o pas kraju 
leżący pomiędzy Meksykiem i Gwa
temalą, do którego obydwa te pań
stwa roszczą sobie pretensye.) Zda- 
je się, że inne rzeczypospolite 
środkowo - amerykańskie popierają 
Guatemalę.

Wszyscy studenci meksykańskich 
szkół stanowych z kapelami na cze
le przebiegają ulice z okrzykami: 
■‘Niech żyje Meksyk! Niech żyje 
Diaz! Dalej do Guatemali!’’ 12,000 
do 15,000 z nich zgromadziło się 
przed pałacem rządowym, żądając 
wojny i ofiarując swą pomoc pre
zydentowi Diaz. Są to po większej 
części uczniowie szkoły prawniczej, 
akademii górniczej i szkoły lekar 
skiej. Meksyk przygotował się już 
do wojny i ma w pogotowiu nad 
granicą guatemalską 12,0j0 żołnie

podobno prezydent 
objąć dowództwo

udała i że 
aby rozpo

znany polityk angielski lord Ran
dolph Churchill umarł w czwartek 
rano o godzinie 6tej.

Z Mexico donoszą 23go stycznia: 
Prezydent Guatemali, Reyna Bar 
rios zaciągnął hipoteki na wszystkie 
swe plantacye, a pieniądze w ten 
sposób otrzymane wysłał do Hi
szpanii.

Z Massowah w Sudanie donoszą 
22 stycznia, że Ras Mangioia, do 
wódzca Abisyńczyków ucieka ku 
Tamben. Wojsko jego rozproszyło 
się w wszystkich kierunkach.

Z Rzymu donoszą 23 stycznia: 
Poróżnienia, które powstały przez 
napad biskupa McQuaid, z Roche
ster, N. Y., na biskupa Ireland z 
St. Paul, Minn., i to przez mowę 
niedawno temu rnianą przez bisku
pa w katedrze,zniewoliły Watykan 
do śledztwa, gdyż zwolennicy arcybi
skupa byli tego zdania, że postę
powanie biskupa McQ ia;d podko
puje karność kościelną. Biskup na 
kazaniu, o któ etn mowa, zaczepił 
arcybiskupa Ireland, dla tegoż po
dobno nienależytego mieszania się do 
sprawy partyi republikańskiej przy 
ostatnich wyborach stanowych, w 
najostrzejszy sposób potępił go i 
jego postępowanie. Śledztwo ukoń
czyło się i podobno władze kościel
ne bardzo żałują, że biskup popeł
nił taką omyłkę. Donoszą także, 
że postępowanie biskupa McQuaid 

Z Aten w Grecyi telegrafują 22 
stycznia, że całe ministeryum zre 
zygnowało. Prezes ministeryum 
Tricoupis miał u króla audyenoyę, 
podczas której mu przedstawił, że 
następca tronu nie powinien brać u- 
działu w żadnych burzliwych de- 
monstracyach (jak to miało się 
stać w zaprzeszłą niedzielę). Król 
rozjątrzył się niezmiernie wskutek 
uwag ministra.

Exprezes ministerstwa, przywódz 
ca opozycyi miał do publiczności 
mowę, w której oświadczył, że 
przesilenie jest nie tylko ministe- 
ryalnem, ale i politycznem.

Publiczne demonstracje przeciw 
rządowi trwają w Patras, Koryncie 
i Pbilatra. Są one czasami dość 
gwałtownemi, lecz wojsko potrafi 
zawsze utrzymywać porządek.

rzy. Wszyscy nieaktywni oficero
wie zostali uwiadomieni, że mają 
się przygotować do wyruszenia. W 
razie wojny ma 
Diaz osob ście 
nad wojskiem.

Z Rzymu donoszą 22 stycznia: 
Ostatnie wypadki w Francyi wywo 
lały wielką obawę w Watykanie, 
^dyż zostały zniszczone nadzieje, 
jakie miano w Watykanie co do 
utworzenia ministeryum, któreby 
zostało popierane przez umiarko
wanych republikanów, pod którem 
byłoby prawdopodobnem odżycie 
religijnego wpływu. Papież miał 
oświadczyć, że cała jego polityka 
wobec Francyi się nie 
obecnie jest za starym, 
czął nową drogę.

Prezydent rzeczypospolitej argen
tyńskiej Dr, Saenz Pena zrezygno
wał ze swego urzędu. Kongres za
mianował na jego miejsce byłego 
wiceprezydenta senora Uriburu. 
Saenz Pena w orędziu swem do 
kongresu, w którem donosi o swej 
rezygnacyi, oświadcza że jest zmu
szony do rezygnacyi, ponieważ 
kongres nie zgadza się z nim co 
do kwestyi ogólnej amnestyi. We
dług jego zdania jest decyzya kon
gresu podburzaniem do wojskowej 
anarchii i hańbą dla narodu. Zo
stało utworzone nowe ministeryum.

jest pierwszym wypadkiem, iż je
den z kapłanów wyżej stojących 
w Stanach Zjednoczonych z powo 
du ich dostojeństwa użył ambo iy, 
aby zaczepić arcybiskupa. Papież 
ma być bardzo zasmuconym z po
wodu tego wypadku. Władza ko
ścielna widocznie uważa ten wypa
dek za nadzwyczajne naruszenie 
karności kościelnej. Papiezki sekre
tarz stanu, kardynał R napoiła, 
przesłał kardynałowi Gibbons w 
Baltimore i papiezkiemu ablegęto 
wi w Washington, arcybiskupowi 
Satolli, komunikacyę o wyroku 
władzy śledczej. Wyrok ten zosta
nie zakomunikowany arcybiskupowi 
Ireland i biskupowi McQuaid. Wy 
rok tej władzy brzmi pokrótce, że 
biskup McQuaid w snem kazaniu 
dopuścił się wykroczenia, i że przy
czyna, z której powoda kazanie je
go miało być koniecznem, nie ma 
żadnej podstawy. Postępowanie ar
cybiskupa Ireland zostało uznane 
za stósowne pod każdym względem.

» «-»
Z Mexico donoszą 24 stycznia: 

Odpowiedź rządu Guatemali na ul 
timatum meksykańskie nadeszła 
dzisiaj wieczorem. Guatemala o 
świadczą, że pas nadgraniczny, o 
który spór powstał, jej się należy, 
i jeżeli ma być zapłacone jakiekol
wiek wynagrodzenie, to Meksyk 
powinien takowe zapłacić. Zdaje 
się, że każdej chwili nastąpi dekla 
racya wojny.

Meksykański konsul w mieś-ie 
Guatemala odebrał swoje paszpor 
ty, co oznacza, że przyjazne stósun- 
ki pomiędzy Meksykiem i Guate- 
małą zostały zerwane.

* **
Z Buda - Pesztu, stolicy Węgier 

donoszą 24 stycznia: Policya rozpę
dź ła tłum robotników nie mają 
cych pracy, którzy mieli pochód 
po ulicach. Tłum zgromadził się 
znowu i nie chciał ustąpić; przy
szło do bójki, podczas której kilka 
naście osób zostało ranionych i 
bardzo wielu aresztowanych.

* •*
Z Fontainebleau w pobliżu Pa

ryża telegrafują 24go stycznia: Za
mordowanie Siostry Miłosierdzia 
na jednym z pociągów pary,kich 
wywoł >ło niezmierne wzburzenie. 
Podczas jazdy mężczyzna pewien 
wydobył nagle rewolwer i począł 
strzelać do ludzi znajdujących się 
w tym samym wagonie. Jedna z 
kul trafiła zakonnicę i zadała jej 
śmiertelną ranę. Oprócz tego zos ,a- 
ło jeszcze trzech innych pasażerów 
ranionych. Strzelacza uwięziono. 
Z laje się, że popełnił czyn w o- 
błąkaniu.

* **
“Frankfurter Zeitung” podaje 

depeszę z Petersburga, która opie #a, 
że pansłowianie oświadczają, iż w 
Bułgaryi zanosi się na ważue wy
padki. Stanowisko księcia Ferdy
nanda jest wstrząśniętem, i zdaje 
się, że Zankow, Karawelow i Stam
bułów wspólnie wywołują rewolu- 
cy§- * *

Z Kopenhagi donoszą, że Andrew 
Peterson z Chicago został zamia
nowany duńskim konsulem na sta 
ny Illinois, Indiana, Onio, Michi
gan, Wisconsin, Iowa, Nebraska, 
Kansas, Missouri, Colorado, Mon
tana, obie Dakoty, Wyoming i 
Utah.

* **
W sprawie sporu Meksyku z 

Guatemalą rząd Stanów Zjednoczo
nych postanowił odegrać rolę ar
bitrators, aby, o ile motuości za 
pobiedz wojnie pomiędzy temi 
krajimi. Wskutek komunikaoyi 
ministra stanu Gresham odnoszą
cej się do tej sprawy postanowił 
rząd meksykański zatrzymać się je
szcze z deklaracyą wojny przez 
kilka dni.

Meksykanie wogóle zaś są za 
wojną. W wydziale wojny w mie
ście Mexico panuje jak najwię 
kszy ruch. W arsenałach i w fa
brykach broni pracują dniem i no

cą. Młodzi ludzie w mieście Me
xico tworzą kompanie, aby się 
przyłączyć do regularnej armii.

* *
Prezydent belgijskiej Izby po

słów Dr. Lamtsbere zrezygnował w 
piątek ze swego rządu, i to dla 
wciąż się powtarzających nieprzy
jemnych scen pomiędzy posłami 
partyi katolickiej i socyalistami.

* •«
Z Rzymu donoszą, że 25go sty

cznia umarł Mons gnore Carini, 
pierwszy prefekt watykańskiej bi
blioteki.

* * *
Z Londynu donoszą 25 stycznia: 

Ogromne burze srożą się znów nad 
wszystkiemi wybrzeżami Wielkiej 
Brytanii, Francyi i HAlandyi. W 
Szkocyi spadły niezmierne masy 
śniegu. W pobliża Dunbar za 
tonęła łódź rybacka z 7 ludźmi i 
w pobliżu Port Reath w Cornwallis 
statek mający załogę liczącą 14 
głów.

*
Z Guatemala donoszą 26go sty

cznia: Tutejsza ludność jest rozją
trzoną i wyraża publicznie, że pre
zydenta Barrios, jeżeli nie zrobi 
natychmiast prezydentowi Meksyku 
przedstawienia pokoju, zmusi do 
abdykacyi z jego urzędu.

* »
Z Wiednia donoszą 26 stycznia, 

że stósunki pomiędzy bułgarskim 
księciem Ferdynandem i Austryą 
pogorszają się od dnia do dnia. 
Obchodzą pogłoski że istnieje spi
sek, którego celem jest zrzucenie 
go z tronu.

* *
Z Petersburga donoszą 26go sty 

cznia: Giers, rosyjski minister spraw 
zagranicznych umarł.

Mikołaj Karłowicz Giers, rosyj
ski mąż stanu, urodzony dnia 9 
maja, 1830, pochodzący z pierwo
tnie szwedzkiej, a następnie zupeł
nie zrusifitowanej familii, rozpo
czął swą kary erę urzędową, jako 
sekretarz konsulatu w Ja«sy, w Ru
munii. Przeniesiony do Bukaresztu 
stał się konsulem jeneralnym, po- 
czem posłano go do Konstantyno
pola jako pierwszego sekretarza 
poslistwa. Ztąd wysłano go w r. 
1863 jako posła do Teheranu w 
Persyi, następnie do Berna w 
Szwajcaryi a w r. 1872 do Stock- 
holmu w Szwecyi. Gdy w r. 1875 
umarł pomocnik ministra spraw 
zagranicznych, Westmana, zamiano
wał go kanclerz rosyjski, książę 
Gorczaków, z którego siostrzenicą, 
księżniczką Kantakuzow, Giers się 
ożenił, nasamprzód pomocnikiem w 
wydziale azyatyckim, a potem po
mocnikiem w ministeryum, a na
stępni-, gdy Gorczakow faktycznie 
się Cofnął od kierownictwa spraw 
ministrem lecz bez głównego 
wpływu, co się zwłaszcza okazało 
po śmierci Aleksandra ligo, gdy 
Ignatiew stał się ministrem spraw 
kraju, bo Giers nie mógł przeszko
dzić tegoż podburzaniem i intrygom 
pansłwowiańskim. Dopiero po wła
ściwej nominacyi na ministra spraw 
zagranicznych w kwietniu 18s2 i 
po rezygnacyi Ignatiewa mógł 
Giers zająó się wyłącznem kiero
wnictwem rosyjskiej zagranicznej 
polityki i uskutecznił odnowienie 
dobrych stósunków z Niemcami i 
Austryą. Rozwiązał także afgański 
spor z Anglią w r. 1885 w sposób 
pokojowy.

• *
Z Rio de Janeiro w Brazylii 

donoszą że exprezydent Peixotto 
kona powoli i że śmierć jego się 
zbliża. Donoszą także, że w Bra
zylii cholera coraz bardziej się roz
szerza, chociaż rząd temu zaprze
cza. * *

Pas ziemi, o który chodzi tak 
Guatemali jak i Meksykowi, jest 
po większej części pokryty lasami 
zawierającetni bardzo cenne drzewo. 
Meksykańscy drwale z północy i 

Thurber, Erath Co., Texas.

Cesarz Wilhelm obchodził w nie
dzielę 37 letnią rocznicę swych u- 
rodzin.

tekeye czarną niewdzię
cznością. Z poważaniem

REV. A- M. DYNIA,
Rector of catl. Church, Thurber 

Erath Co., Texas.

Z Konstantynopola donoszą 26go 
stycznia: Sąd kasacyjny potwierdził 
wyrok wydany logo listopada przez 
sąd w Erzinghian, na którego mo 
cy 24 Armeńczyków zostało skaza
nych na śmierć i 34 innych na ró
żne kary więzienne. Wyrok sądu 
kasacyjnego wywołał wielkie wzbu
rzenie pomiędzy Ormianami, zwła
szcza iż doniesiono, iż skazani na 
śmierć mają zostać straceni bez
zwłocznie.

Poświęcenie szkoły parafii 
św. Tiójcy w Chicago.

W niedzielę, dnia 27 stycznia, 
rb-, po południa odbyło się po
święcenie nowego gmachu szkóloe- 
go parafii św. Trójcy przy Noble 
ni. w Chicago. Przebieg uroczysto
ści był następującym:

Około godziny trzeciej przybyło 
do świetnie udekorowanej hali 8 
Towarzystw narodowych z oznaka 
mi na piersiach, a zaraz po nich 
ukazał się Drugi Oddział Kraku
sów i kadeci; za niemi zaś weszły 
Siostry Nazaretanki na czele dzie
wcząt w bieli i z welonami. Zaraz 
potem przybyło duchowieństwo, 
tj. Przew. Przeor 00. zakonu św. 
Krzyża (nazwiska nie przypominam 
sobie. Red) z Notre Dame, Ind., 
Wiel. ks. Sztuczko, proboszcz para
fii św. Trójcy (także członek Zxko 
nu św. Krzyża) i jego asystent, 
którzy zajęli miejsce na estradzie, 
gdzie już poprzednio zajęli miejsce 
przy pobocznych stołach: ob. Mi
chał Malewski, jako prezydent i 
ob. Jan Knietz sr. jako sekretarz 
uroczystości. — Galerye były prze
pełnione.

Kapłani odśpiewali nasamprzód 
modlitwy odnoszące się do poświę
cenia w języku łacińskim, poizem 
zeszli z estrady z księdze n Przeo
rem na czele, który dokonał po
święcenia. Cbór dziewcząt parafii 
św. Trójcy wykonał śpiew odnośny 
do okazyi. Po poświęceniu kapłani 
powrócili na estradę. Przew. ks. 
Przeor przemówił w języku angiel 
skim. Przebiegł po krotce dzieje 
kościoła św. Trójcy; wspomniał, że 
tylko 6 miesięcy temu ij. w lipcu, 
w gorących dniach lata był przy
tomnym przy poświęcaniu kamie
nia węgielnego pod gmach ten 
szkólny, a dzisiaj, kiedy mroźoe 
powietrze lata bynajmniej nie przy
pomina, został powołany do poświę
cenia szkoły. Chwalił parali m, że 
dzięki ich cfiirności gmach szkólny 
stanął w tak krótkim czasie, i pro
sił o dalszą ofiarność, ponieważ na 
szkole ciąży jeszcze dług. Nastę
pnie zwrócił się do kwestyi nauki 
i wychowania, wyłuszczył dobro
dziejstwa wiedzy i nauki, wytłóma 
czył, że tylko dziecko chodzące do 
szkoły może, gdy wyrośnie, być 
nietylko dobrym katolikiem, ale 
i prawdziwym obywatelem kraju. 
Napominał dla tego rodziców, aby 
me otnieszkiwali poeełać dzieci do 
szkoły. Na zakończenie przestrze 
gał wszystkich, aby nie należeli 
do żadnych tajnych towarzystw, 
ani nawet do takich, które są po- 
dejrzywane przez kościół.

Następnym mówcą był ob. M. 
Majewski, który przemawiał mniej 
więcej w tym samym sensie, co 
Przew. jego poprzednik, lecz zastó- 
sowywał to, co tenże powiedział 
ogółowo, szczegółowo do Polaków.

Ostatnim mówcą był Wiel. ks. 
Sztuczko, który przemawiał odno
śnie do okazyi.

Mowy były przeplatane śpiewa
mi Chóru dziewcząt z parafii św. 
Trójcy i Chóru Szopena. Były także 
dwie deklamacye odnoszące się do 
uroczystości wybornie oddane przez 
Józefa Małłek, syna znanego ob. 
Antoniego Małłek i młodego Ma- 
chnikowskiego, syna profesora Ma- 
chnikowskiego.

Podczas ostatniej mowy (ks. Sztu
czko) zbierano składkę na rzecz 
szkoły. Zebrana $84 i kilkanaście 
centów.

Na zakończenie zaśpiewał ogół 
“Boże coś Polskę”.

Wieczorem było przedstawienie, 
które reporter opisuje jak następu
je:

W niedzielę 27 stycznia, w hali 
parafii św. Trójcy przy Noble ul. 
odbyło się pierwsze przedsta-

W Francyi ukonstytuował się na
reszcie znó* nowy gabinet: Ribot, 
prezes mini<tery um — finanse i 
wojna; Trarieux — sprawiedliwość 
i flota; Hinotaux — sprawy zagra
niczne; Leygues — sprawy kraju; 
Poincare — oświata publiczna i 
kult; Dutemps — prace publiczne; 
Aud-ć Ledon —handel; Gadeau — 
rolnictwo; Chautenyss kolonie.

Szanowny Redaktorze!
Daję ninięjszem do wiadomości 

każiemu, kogo to obchodzi lub 
interesować może:

1. Ze kompania w Thurber 
Erath Co., Texts, tylko później bę 
dzie w możności przyjąć większą 
ilość Polaków do tutejszej kopalni 
węgla. Teraz są prawie wszystkie 
miejsca w majnach obsadzone Po
lakami.

2. Że za parę tygodni otworzy 
się bardzo korzystna robota dla 
kilkusetek lub tysięcy robotników 
w innych kopalniach w.ęgla odda
lonych o półtory godziny drogi 
od Thurber.

3. Że każdy Polak proszący mnie 
w liście o przyjęcie go do kopalni 
węg'a zostanie późnej nieco po
wiadomiony w Gazecie Pana Dy- 
mewicza o skutku swej petycyi, 
bo z braku czasu nie jestem o- 
becnie w możności odpowiadać 
każdemu listownie na 200opetycyj, 
a tem mniej, że Polacy, gdy tu 
przyjdą i robotę obejmią płacą 
za moje starania i pro-

wienie “Kółka Teatralnego przy 
parafii św. Trójcy.”

Odegraną została sztuka ludowa 
pióia Klemensa Junoszy pod tytu
łem: “Mecenas Chłopski”, w pię
ciu aktach.

Treścią sztuki było przedstawienie 
nieszczęsnej naszej wady, że z 
kłótni dwóch trzeci korzysta. (Zgo
da buduje, niezgoda rujnuje.)

Na samym wstępie przed otwar
ciem sceny przemówił p. Szczepan 
Terczewski, poczetn przytoczył stó- 
sowny wiersz czerń jest sztuka tea
tralna w pracy utrzymania ducha 
polskiego w narodzie naszym.

Główną rolę Drapiszewskiego, 
pokątnego doradzcy tj. “mecenasa 
chłopskiego” powierzono znanemu 
w Ameryce autorowi na polu lite
ratury teatralnej panu A Żizie- 
błowskiemu. Z trudnego swego za
dania amator aktor wywiązał się 
znakomicie. Tak on jak i jego “pi
sarz gminny” (p. Koczorowski,) 
byli w swych rolach niezrównany
mi. “Maciej Łopata” i “Michał 
Duda”, z ich żonami, gospodarze, 
którzy znajdowali się w szponach 
mecenasa i jego asystenta, bardzo 
pięknie wywiązali się z obowiązków 
swych ról.

Fajbuś, arendarz, i Fajga jego 
żona, arendarze szynku oraz Jankie
lowie, lepiej żydów przedstawić nie 
mogli jak w rzeczywistości są pol
scy żydzi w karczmach pol-kich. 
Szczególnie Fajbuś (p. I. Pulko- 
wski) przedstawił widzom typ ży
da w takim stopniu, że gdyby 
przeniesiony był do karczmy żydo
wskiej, nie byłby uważanym za in
nego jak naszego niezbędnego 
“mośka”.

Z przyjemnością zaznaczamy wró
cenie na scenę naszej dawniejszej 
sławnej amatorki pani K. Dorszyń- 
skiej. Pomimo starszych lat, pani 
Dorszyńska w roli “Kasi,” córki 
“Dudów”, ujęła sobie widzów swą 
żwawością i wesołością. Zaś śmia
łość i pewność siebie miały nad
zwyczaj dodatni wpływ na aktorów 
młodszych Komuż się nie podoba
ła “Kasia” i jej “Franek”? (p. A. 
Chrzanowski).

Amatorzy przedstawiający “mło
dzież z Warszawy” ubawili publi
czność swem niewinno zarozumia- 
łem znalezieniem się w obec wie
śniaków, żydów i doradzców poką- 
tnych. Strzelanie do pochylonej 
“starej baby” zamiast do dzika w 
lesie, w którym znajdowały się tyl
ko muchy i komary, bo drzewo z 
lasu żydzi dawno dali wyciąć, — i 
zaklinanie się na “ukochaną babcię”, 
ubawiło publiczność do rozpuku. 
— Wesele żydowskie z tańcami i 
śpiewami, utrzymywały publiczność 
w stanie nieprzerwanej wesołości. 
Zaś Emeryt (p. Kaczanowski), “Ma
rya”, jego córka (pani Uczciwek) 
a narzeczona Dembińskiego, młode
go adwokata (p. A. Kamprowski), 
biegle wywiązali się ze swych ról. 
Wogóle wszyscy amatorzy występo
wali ku ogólnemu zadowoleniu ca
łej publiczności.

Sala literalnie była przepełnioną. 
Wszystkie krzesła, galerye i miej
sca gdziekolwiekby można stać, 
zajęte były zupełnie. Mimo tak 
wielkiego zebrania, z prawdziwą 
przyjemnością musitny tu zazna
czyć, że porządek na sali był jak naj- 
wzorowszy. Oby o wszystkich po
dobnych zebraniach moglibyśmy 
to powiedzieć.

Pierwsze przedstawienie “Kółka 
teatralnego” było prawdziwym su
kcesem. A dochód przeznaczono na 
cel piękny: na spłacenie reszty na- 
leżytości za pobudowanie gmachu 
szkólnego, w którym na czwartem 
piętrze odbyło się to pierwsze przed
stawienie. Nie było żadnych bile
tów komplementarnych ze względu 
na cel na jaki dochód został prze
znaczonym.

Następne przedstawienie odbędzie 
się w ostatnią niedzielę zapustną.

(Sztuka “Mecenas Chłopski” dru
kowaną będzie w “Tygodnika Po
wieściowa - Naukowym” w przy
szłych numerach.)

guatemalscy drwale z południa 
wtargnęli do wnętrza tych lasów 
znajdujących się nad brzegami rzek 
Usumacinto, Lacantum i tychże 
poboczńych rzek, i przez to został 
spór przyspieszony. Kwestya więc 
zachodzi," czy Lacantum lub też 
inna z pobocznych rzek rzeki Usu- 
macinto stanowi granicę pomiędzy 
meksykańskim stanem Chiapas i 
Guatemalą. Starą granicę tworzyła 
rzeka Lacantum, lecz w r. 1832 
została granica ta posuniętą bar
dziej na wschód. Guatemalczycy 
nie uznawają rzeki Usumacinto za 
granicę, a towarzystwa które nie 
uznawają pretensyi małej tej rze
czypospolitej, wtargnęły niedawno 
temu do tej okolicy, która jest 
położoną nad lewym brzegiem rze
ki Licantum. Don Miguel Turrois 
miał najwięcej pretensyi, lecz w 
czerwcu r. 1892 władze guatemal- 
skie zakazały mu przebiegić lasy. 
Ponieważ zaś nie chciał uznać wła
dzy rządu Guatemali w tym okrę
gu, wysłano oddział wojska, aby 
jego i jego towarzyszów uwięzić. 
Nastąpiły jeszcze inne spory podo
bnego rodzaju, gdy rząd Meksyku 
zakazał ludziom mającym pełno
mocnictwo od rządu Guatemali, 
ścinać drzewa w owym okręgu. 
Miles’owi Rock, inżynierowi ame
rykańskiemu polecono oznaczenie 
granicy. Wymierzył linię prowa 
dzącą jeszcze bardziej na zachód 
przez lasy po za rzeką Lacantum 
i przeznaczył dla Guatemali cały 
ten okręg, który obejmuje najcen
niejsze lasy, z powodu których 
powstały pierwsze nieporozumienia. 
Rząd Guatemali twierdzi, że okręg, 
o który chodzi należy od przeszło 
50 lat do Guatemali.

W POCZĄTKACH

NASZEGO STULECIA.
1800-1830 r.

PRZEZ

K. WŁ. WÓJCICKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Zrazu śmiała się Kasia pełna prostoty i 
naiwności, wyniesionych z domowego gniazda, 
z tego przezwiska, ale zwolua do niego przy
wykła. Dawniej na wymieniony wyraz Malwi- 
na, nie zwracała nawet uwagi, teraz już ją 
elektryzował, i uważała go za swoją własność.

Otoczona hołdami dorodnej młodzieży 
pełnej elegancyi, w świecie tym wyperfumo- 
wanym, wyfryzowanym, i przesadzonych grze- i 
czności, prawie na każdym balu czy wieczo
rze tańcującym ogłaszana królową wdzięków 
rzuciła się w ten wir upajających żaba a 
próżność, której dotąd zupełnie nie pojmowa
ła, wj robiła nieznane jej uczucia, zazdrość, 
ażeby zaćmić współzawodniczki swoje. I H- 
twym był jej tryumf — bo Kasia-Mai wina, 
oprócz urody i sutego posagu, mówiła wybor
nie akcentem paryzkim, była dowcipną, a 
oczytana i wykształcona starannie pod okiem 
rodziców, za rzeczywiste zjawisko uchodzić 
mogła w salonach warszawskich. Cj najwię

kszy podziw wzbudz.ło w tłumie jej wielbi
cieli, to to, że przy znajomości dokładnej li
teratury francuzkiej znała gruntownie i ojczy
sty, w stosownej nawet porze umiała wybor
nie przytaczać wyjątki z Jana Kochanowskie 
go, Krasickiego, Karpińskiego i Kniaźnina, 
swych ulubionych poetów; znała przytem do 
brze i dzieje własnego kraju.

Pierwszych parę tygodni — jakby w za
czarowanym świecie błądziła: urok jakiś pa
dał na jej myśli i serce jakby zakosztowała 
owego napoju z ziela ,,tojadu“, który wedle 
mniemania naszego ludu, sprawia w człowie
ku zapomnienie o całej przeszłości. W takim 
stanie czas ten przebywała w pałacyku swej 
ciotki, gdy nagle dziwna zmiana w niej za 
szła, ze zwyczajnego wypadku. Zmęczona po 
balu, z początku padla z trudu i snem twar
dym spoczęła: ale nad ranem, po niespokoj
nych marzeniach, gdy jeszcze brzmiała jej na 
przemiany w uszach melodya to dziarskiego 
mazura, to pełnego wdzięku kontrę lansa i 
angleza, gdy czuła dotąd delikatny ale wy
mowny uścisk ręki pięknego oficera od zło
tych huzarów z pułku Umińskiego, rozbu
dzona usnąć dalej nie mogła.

Dzionek już z po za firanki bielił coraz 
widniejszy: w tej właśnie chwili usłyszała 
dzwonek z pobliskiego kościoła Karmelitów 
na Lesznie. Odgłos jego wzywający pobo
żnych na ranne nabożeństwo, odbił się dzi- 
wnem echem w sercu młodej dziewicy; urok 
który ją trzymał w swej mocy jakby zły duch> 
wleciał przed znakiem krzyża świętego, i od- 
razu wszystkie w-pomnienia od lat dziecin
nych całą chmarą uderzyły w jej serce i na- 
p ła I/ myśli. Pociągnięta tajemną siłą, pa- 
dł.i przy swem łożu strojaem na kolana i jak 

we dworze rodzinnym odmówiła ze szczegól- 
nem nabożeństwem mollitwy do dawnej swej 
Opiekunki i Orędowniczki. Tym modłom to
warzyszył jnj odgłos głośnej sygnaturki, zna
ny od lat dziecinnych, ale nie z miejskiej 
świątyni Pańskiej, bo ten umilknął oddawna 
tylko z murowanego kościółka wiejskiego w 
którym chrzest odebrała, i w którym co nie 
dzieła i święta nab iżeństwa słuchała. Widzia
ła go przed oczyma swej duszy, jak okolony 
szpalerem lip starych, odwiecznych dębów, jo
deł i świerków, wychylał smukłą wieżę po 
nad ich wierzchołki. To wznieńenie myśli 
do niebios, zroszone łzami rzewnemi, przynio
sło jej nieznany już dawno spokój, tak potrze
bny dla wzburzonej wyobraźni — i utulenia 
wzruszonego serca.

Sen błogi skleił powieki, a w nim prze
suwały się obrazy dla niej najmilsze domo
wej zagrody, codziennych zajęć, pracy, jak i 
zabawy nie tak gwarnej, nie tak uderzającej, 
ale dającej ciche a trwałe zadowolenie ducha. 
Ujrzała rodzinny dwór, małą a piękną komna- 
tkę swoją pełną kwiatów, z płonącą lampką 
przed obrazem świętej, patrzyła w oblicza 
spokojne a upromienione radością i szczęściem 
zwrócone ku sobie, ukochanego ojca i matki

Gdy około południa rozbudziła się, bo po 
północy kiedy już drugie piały kury, wróci
ła z balu, uczuła niespodziane pokrzepienie, 
ale i tęsknotę do rodzinnego gniazda. Dobra 
się nadarzała sposobność, bo właśnie stary ro
dziców dworzanin, przybył od nich z liicem. 
W mm z radością wyczytała, że równie j k 
ją, trapi oboje tęsknota, że czują się osiero- 
conemi, a w domu smutne widzą pustkowie. 
Odpisała więc błagając aby co ryclLj matka 

przybyła do Warszawy i zabrała ją z sobą. 
Jakoż w tydzień potem, porzuciła miasto po
mimo silnego oporu starościny, która obawia
ła się, że się mniej dobrze bawić będzie, gdy 
ją opuści jej ukochana a piękna Malwina.

Jakąż radość uczuła, gdy po męczącej 
drodze, ujrzała najprzód wieżę kościoła para
fialnego bielejącą wśród wieńca zielonych, i 
w tej porze zimowej świerków i jodeł, a wkrót
ce dwór rodzinny, ruch niezwykły na podwó
rzu, i sędziwą postać ojca stojącego na gan
ku, otoczonego gronem wiernej czeladki5 na 
powitanie wracających z podróży żony i jedy
naczki.

Ze łzami rzewnemi upadła mu do kolan, 
ściskała i całowała wierne sługi, a potem co 
najrychlej skoczyła do swej komnatki. Z 
bijącem sercem przestąpiła jej progi, i zasta
ła wszystko jakby wczoraj ją dopiero opuści 
ła. Lampka przed obrazem Bjgo R idzicy przy
świecała jasnym płomieniem, a wianek ze 
świeżych zielonych liści i kwiatków chodowa 
nych, okalał jak dawniej święte jej oblicze. 
Padła na kolana i gorącą swoją modlitwę od
mówiwszy, powstała jakby odrodzona, swobo
dna i wesoła.

Wróciło życie do samotnego dworu, a 
zmęczona, snem twardym zasnęła. Nazajutrz, 
giy przypadła niedziela, udano się starym 
zwyczajem do kościoła na poranne nabożeń
stwo: zjechało się bliższe sąsiedztwo na powi
tanie przybyłych z Warszawy matki i córki. 
Powiększał grono zaproszonych na obiad sę
dziwy a szanowany powszechnie proboszcz 
miejscowy.

Kasia musiała zaspakajać ciekawość ze
branych pań i panien opisywaniem wesołych 

zabaw i balów, na których pierwsze miejsce 
zajmowała: chociaż o tem wspominać się nie 
godziło. Wymowne obrazy jakie przesuwała 
przed oczyma swych słuchaczy, wprawiły ich 
w podziwienie i zachwyt. W opowieści swej 
pełnej prostoty, nie przepomui&ła odmalować 
i grona urodnej młodzieży, czego słuchając 
ksiądz proboszcz, rzekł z dobrotliwym uśmie
chem do pani domu:

— Pokusa to wzajemna pani dobrodziej 
ko w tak’ch zebraniach, młode a niewinne 
serca, są często w niebezpieczeństwie. Panua 
Katarzyna dosłyszała te słowa, wywołały one 
najprzód żywy rumieniec na jej oblicze,a potem 
ciche westchnienie. Obecni na ta wzruszenie 
nagłe pięknego opowiadscza nie zwracali uwa
gi, ale dostrzegło je bystre spojrzenie matczyne.

Bawiono się wesoło do późnego wieczoru, 
a, gdy po kolacyi goście się rozjechali, i Ka 
sia znalazła się sama w swojej komnatce, 
pierwszy raz od powrotu czoło zasępiła jakaś 
myśl smutna i jakieś wspomnienie zamąciło 
jej spokój.

Ogień na małym kominku gorzał, i ja
snym płomykiem oświecał całą sypialnię. Dzie
wica zamiast zwyczaju swego po odmówieniu 
modlitwy wieczornej, udania się na spoczy
nek, usiadła przy kominku, i w ogień zwró
ciła tęechne spojrzenie.

Tak siedząc zadumana, dziwnego dozna
wała wrażenia: drobne polana dębowe i brzo- 
zowe które dorzucała na kominek, gly te z 
trzaskiem się zapalały, przywiodły jej na pa
mięć huczną muzykę z balów i zabaw war
szawskich, a każda iskra ulatująca w górę, 
zamieniała się w postać to tancerza, to tan
cerki, ale pierwszych była większa liczba.

A na czele ich stał ów oficer od złotych 
huzarów tak dorodny, tak zgrabnie a z ży
ciem tańcujący mazura, jej nieodstępny pra
wie tancerz; widmo to wszelako prędko zni
kło, a z pośród gęstego dymu, wyleciała iskra 
w;ęk«za która zaraz przemieniła się w postać 
nie tak strojnego oficera z Legii, który zale
dwie parę razy z nią tańczył. Wysokiej po
staci, smukły, twarzy pociągłej o męzKich ry
sach o, ogorzałej słońcem Italii i skwarem Hi
szpanii, brunet, a wąs kruczy i oczy czarne, 
nadawały całemu oblicza wyraz niezwykły. 
Widziała go na każdym balu, na każdym tań
cującym wieczorze gdzie się kolwiek pojawi
ła, i odbierała od niego hołdy najwyższej 
czci i uszanowania.

Zwykle mało tańcował, zdała stał od niej, 
lecz za to spojrzenie jego przykute było do 
pięknej tancerki. Wśród najweselszej rozmo
wy, z otaczającem ją gronem wielbicieli, czy 
w kontredansie, czy w kole do mazura, za
wsze spotykała oczy legionisty jaśniejące 
ogniem, które nabierały szczególnego blasku 
i rzewności, gdy jej spojrzenie padło na sto
jącego samotnie wojaka. Promień tych oczu 
wywoływał wtedy zawsze żywy rumieniec na 
jej lica; serce uderzało jakimś niepokojem, za
pominała o zabawie, głuchla dla niej muzyka, 
rad a by tylko ażeby stał przy niej bliżej i 
przemówił, bo głos jego męzki, szczególniej 
dźwięczny i harmonijny, miał dla niej urok 
nieopisany.

Ciąg dalszy nastąpi.



INTERESdANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:

W. DYNIEWICZ*

Kurs. I’ortoryw

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 241 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Wągier) 401 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalen 531 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 40z 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 271 25
Lira do Włoch 18 25

Kalendarz Tygodniowy,
STYCZEŃ 1895 r.

31 Czwartek, Piotra z Nblasku.

LITY. 1895. r.
1 Piątek, Ignacego, Efrema.
2 Sobota, Najśw. P. M. Groninicz.
3 Niedziela, Błażeja bisk. i m.
4 Poniedziałek, Andrzeja Kors.
5 Wtorek, Agaty p. i m., Alberta.
6 Środa, Doroty p. i m., Tytusa.

Korespondencje “G. P.”
Winnipeg, 22 stycznia, 1895.

Upraszam o łaskawe umieszcze
nie w łamach Gazety swojej, iż dnia 
19 t.m. został założony Polityczny 
Club stowarzyszenia Polsko-Nie
mieckiego w Winnipeg, Manitoba, 
Canada. Zostali wybrani następują
cy członkowie.

Jan Franzki, Prezydent
Jan KomarnickijWice Prezydent
Johan Heidinger, finans. Sekretarz 
Alfred Miller, Sekr. protokularny
Filip Harz
Gustaf Szumacher 
Ferdvnand Fijers - Komitetowi.
J. KbjnJ
Niniejsze stowarzyszenie będzie 

mieć swe miesięczne posiedzenie 
każdego pierwszego poniedziałku w 
miesiącu.

Z głębokim Szacunkiem
J. Komamicki.

Trento n, N. J., 19 stycznia, 
1895.

Dnia 2go stycznia 1895, przeniósł 
się do wieczności z Zarszyna w Ga- 
licyi śp. Leopold Pietrzkiewicz, a- 
lumn Ulgo roku św. teologii. Był 
on synem Jana i Franciszki Pietrz- 
kiewiczów, którzy prawie przez prze
ciąg 5 lat, gdzieś w Ameryce pozo 
stają i o śmierci swego syna nie
zawodnie dotychczas nie wiedzą. 
Będąc prywatnie i osobiście o za 
komunikowanie tego przez polskie 
gazety proszony, by przez to tern 
prędzej owa smutna nowina do u- 
szów rodziców zmarłego doszła, pro 
szę o ogłoszenie tej wiadomości w 
łamach “Gazety Polskiej”.

Ks. Władysław Felix Baran, 
proboszcz parafii św. Stanisława.

Pittston, Pa., 24go stycznia, 1895.
Tow. Św. Apostołów Piotra i Pa

wła w Pittston, Pa., miało roczne 
swe posiedzenie dnia 20go stycznia, 
rb. Na posiedzeniu tern przyjęto 
do Towarzystwa 7 nowych człon
ków. Towarzystwo istnieje dopiero 
na czwarty rok i rozwija się do
brze. My Polacy w Pittston nie 
mamy wprawdzie po'skiego kościo 
ła, lecz uczęszczamy do litewskiego, 
a żyjemy z Litwinami jak bra
cia. Ks. Złotorzynski czytuje nam 
Ewangelią św. w polskim języku i 
miewa od czasu do czasu kazania 
w języku polskim.

Na rocznem posiedzeniu naszego 
Towarzystwa okazało się iż w ro
ku 1894 mieliśmy dochodu 1290.21, 
rozchodu $i76 95. Na chorych wy 
daliśmy $86.96, a na kościół lite
wski ofiarowaliśmy $61.00. Ogólny 
majątek Towarz. wynosi $450.00., 
z których mamy na banku $425.00, 
reszta znajduje się w rękach kasyera.

Na powyższem posiedzeniu obra
liśmy nową administracyą, jak na
stępuje:
St. Janowski, Prezydent (poraź 4ty) 
Jan Iwański, Wiceprez. (poraź iszy) 
Marcin Paul, Sekr. prot. (poraź 3ci).

Opiekunowie kasy:
Fr. Nowak (poraź 4ty) 
Win. Żelaski (poraź Iszy) 
Jan Baron, Kasyer (poraź 3ci) 
Antoni Peruk, Opiekun chorych 

na Pittston (poraź 2g>)
Aleksander Buraczewski, Opiekun 

chorych na Stamoville (poraź 2gi) 
Walenty Skybiński, Cnorąży (poraź

Iszy)
Fr. Motka, Marszałek (poraź 4ty) 
Andrzej Mrok, Wicemarszałek (po

raź Iszy)
Towarzystwo nasze należy do 

Zjednoczenia P. R. Kat. p. o N. S. 
J. w Ameryce i tworzy grupę 116.

Stan. Janowski.

DO POLAKÓW.
(Dla “Gazety Polskiej”.)

Bracia, siostry czy słyszycie? 
Żale, skargi, ciężkie jęki 
Kto się skarży czy wy wiecie 
Czy wy wiecie czyje męki?

Biedna matka nasza jęczy 
Bo w jej sercu ciężkie rany 
Jarzmem dawnem się tak męczy 
Co zadali jej tyrany.

Och! okuli ją w kajdany
I wydarli z jej łona 
Wszystkie jej kochane syny 
Ach jak jęczy, ach jak kona.

Kona, bo jej wszystkie syny 
Co tak matkę swą kochali 
Polegli z jej przyczyny 
Ach jak oni ją kochali.

Oni swe życie łożyli
I cierpieli ciężkie męki
Oni jej wiernie służyli
Wieczne za to dla nich dzięki.

Wiesz jak Moskal tyran srogi 
Słał ich w Sybir, jakie knuty, 
Wie-<z Polaku, bracie drogi, 
Że żelazne dawał buty.

Może córy! naszej matki
Może nasze zmiękną serca 
Dajcie hasło, walczcie dziatki, 
Niech upadnie nasz morderca.

i Śmiało, śmiało polskte córy 
W górę serca, w górę czoło 
Niechaj okrzyk od tej pory 
W świat rozlegnie się w około.

Nie zginęła Polska droga,
Nie zginęła matka nasza 
O! niech zawrzy wojna sroga 
Chętnie staniem do pałasza.

Bo nie myślij wrogu podły 
Że gdy zmiękły synom serca 
Będziesz juz miał lud podległy 
Oj! źle myśli nasz morderca.

Tak wołajcie a jej syny
Gdy usłyszą takie hasło
Będą jako lwy, hyeny 
Walczyć, aby nie zagasło.

Naszych Polek wielkie serca, 
Tylko śmiało Polski chórze 
Przy was mięknie i morderca, 
Tylko walczcie Polki szczerze.

Tak wzywajcie Polskie dziatki 
Aby stali przy swej wierze 
I bronili swojej matki 
Zróbmy dzisiaj to przymierze.

Dziś w rocznicę naszych braci 
Co powstali aby matkę 
Dźwignąć z kajdan ale kaci 
Wydręczyli bo wysłali ich w 

Kamczatkę.

I w Sybirskie lody, śniegi 
Ich wysłano i męczono 
Nie ujrzeli już siermięgi 
Bo ich więcej nie puszczono.

Chociaż oni wyginęli 
My się za nich raz pomścimy
I co oni nie skończyli 
To my kiedyś dokończymy.

Tylko razem bracia, siostry
W imię Boga i Ojczyzny 
Ogień wielki wzniecą iskry 
Z matki spadną stare blizny.

Tylko w górę polskie czoło 
Śmiało naprzód Polski synie 
Naprzód córo hej wesoło 
A Ojczyzna nam nie zginie.

Stanisław Karów, 
Bloomfield, N. J.

W stoletnią rocznicę roz
bioru Polski.

(GŁOS ŻAŁOBY NARODOWEJ.)
(Dla “Gazety Polskiej”.)

Wiek cały minął - a Ty śpisz je 
szcze! —

O Polsko!Tyś jeszcze w grobie — 
A nad Twym grobem cisza złowie

szcza
Czuwa — czy już wcale zgasło ży

cie w Tobie.
Ty śpisz Macierzy! w trzech gro

bach wtrącona,
A nad Twem grobem trzech mor

derców czuwa,
Tak! Trzech olbrzymów siła połą

czona
Sto lat cię męczy — a Tyś jeszcze 

zdrowa.
Więc wstawaj Matko! słuchaj — 

dzwon Cię budzi,
Patrz jak w niedolę dziatki Twe 

zamknięte
Z domu wyparci — pośród obcych 

ludzi, 
Bólu, niedoli noszą straszne piętno. 
Ty śpisz wiek cały, — patrz kto 

tam w Twym domie, 
Kto rozporządza Twej pracy skar

bami, 
W łono Twe godzi straszny grom 

po gromie,
A wiatr rozrządza Twojemi wia

trami.
Dość ci Macierzy tej stuletniej 

męki,
Patrz! Żal ogromny poruszył Twe 

dziatki —
Słuchaj! jak smutnej pieśni płyną 

dźwięki
Z łezką tęsknoty co spada w grób 

matki.
Ach! Wstawaj Matko — przytul 

nas do łona,
Przód nim Anioł śmierci zamknie 

nam powieki,
Z Twojem powstaniem zapadnie 

zasłona
Na męczarń taśmę i krwi naszej 

rzeki. —
L. K. HERTMAN0WICZ. 

Maywood, Iii.

MYŚLI.
(Dla “Gazety Polskhj”)

Nad naszą ziemią dmie wicher ża
łoby 

Gdzieś od Uralu — sto lat nam 
dmie w oczy, 

Zahuczy czasem ponad ojców groby, 
Lub szerzy wśród nas zgnilizny jad 

smoczy.

*
Z czary żywota napoje zatrute 
Leją siepacze w usta naszych dzieci, 
Chcą aby wszystko zniszczone, ze

psute,
Umarło — w duszach jednak po

żar świeci.
• ««

Z czary zatrutej sto lat gorycz 
płynie,

Chcą nam ciemiężcy przyspieszyć 
konanie

Z napoju tego kto umarł — ten 
słynie,

Bo ten przyspiesza Matki zmartwych
wstanie.

K. M.
Dręczy matkę, dręczył syny 
Dręczy wszystkich braci w kraju 
O! my znamy jego czyny 
Jeanak żyjem jakby w raju.

Nie słyszymy głosu matki
Nie słyszymy prośby braci
Czy my już nie jej dziatki
Czy już wszystkich mają kaci? 

Wymordować, wysłać w lochy; 
Czy już wszyscy bez różnicy 
Mieć nie mają swojej strzechy 
Czy nie ujrzem łez krynicy.

Widzę! twarde wasze serca 
Was nie wzruszą matki jęki 
O! nie czujeoz jak morderca 
Braciom, matce daje męki.

“ŻYD W NIEBIE”.
(Dla “Gazety Polskiej”.)

Wkręcił się żydzina sposobem dc 
nieba,

A wiecie, że żydka w niebie nie 
potrzeba

I śmiało sobie w niebie spaceruje, 
Tak jak na świecie tam też szpe- 

kuluje.
Po niebie żydek tu i ówdzie ł»zi 
Wszędzie zagląda i wszędzie nos 

wrazi.
Taki śmiały w niebie jak był na 

tym świecie,

Coś sobie szwargoce i zawsze coś 
plecie,

A że na tym świecie przypadkiem 
zagrzmiało,

Żydzina się kręci, aj waj co się 
stało?

A na to żydkom w niebie powie
dzieli,

Że na licytacyę na świecie bębnili, 
Więc skoczył żydzina prędko o- 

knem z nieba,
Idź sobie do licha, tu cię nie po

trzeba,
Takiego sposobu więc w niebie 

zażyli,
By kupca żydziska z nieba się po 

zbyli.
A. WAIS.

“Szczęśliwy Maciuś”.
(Dla “Gazety Polskiej.”)

Poszedł Maciuś na zaloty, 
By Marysię wziąść za żonę, 
Chociaż sam nie miał ochoty, 
Drudzy mu chwalili onę. 
Wystroił się i z kobiałką, 
Napełnioną już trunkami, 
Winem, piwem i gorzałką 
I różnymi łakotkami, 
Przychodzi, ojca się pyta, 
Czy Marysia będzie jego, 
Z nią dwie krówki będzie kwita, 
W ęcej nie żąda niczego.
Ojciec córkę zapytuje, 
Czy nic nie ma przeciw temu 
I czy rękę cfitruje 
Maciusiowi bogatemu. 
Marysia się uśmiechnęła 
I na Maciusia spojrzała, 
Tylko głęboko westchnęła 
I na wszystko już przystała. 
Więc do księdza na pacierze 
Obydwoje się udają, 
Ten ich zapytuje w wierze, 
Lecz gładko odpowiadają. 
Zapowiedzi ksiądz wygłosił, 
Do wesela się strojono, 
Więc Maciuś ludzi zaprosił 
I wesoło się bawiono.
Potem za cztery tygodnie 
Marysia syna mu rodzi, 
Choć za prędko, lecz to modnie, 
Maciuś się i na to zgodzi. 
Wkrótce na targ Maciuś jedzie, 
Kolebkę kupić dla syna, 
By się też nie chował w biedzie, 
Gdyż to dziecina jedyna. 
Maciuś dumnie tak w tym wzglę 

dzie: 
Gdy w miesiącu jedno było, 
Do roku dwanaście będzie, 
Do głowy to mu się wbiło. 
Lecz długo nie medytuje, 
Pomysł przyszedł mu wspaniały, 
Dwanaście koleb kupuje, 
Przysposobił na rok cały. 
Mija miesiąc, drugi, trzeci, 
Nic się więcej nie rodziło 
I tak dalej czas mu leci, 
O przybytku ni się śniło, 
Tylko jedna więc kołyska 
Z dwunastu już pozostała, 
Resztę bierze na kloc, trzaska, 
Gdyż go żona oszukała.

A. WAIS.

Rosyjskie bóle z powodu wojny ja- 
pońsko-chinskiej.

Wypadki w Azyi nabierają nie
zmiernych rozmiarów. Regularne 
bitwy morskie flot pancernych 
dwóch mocarstw, o których nieda
wno jeszcze Europejczycy myśleli, 
że nie są w stanie postarać się o 
małe flotyle rzeczne! Czy Japonia 
lub ostatecznie Chiny zwyciężą, nie 
jest wprawdzie obojętnem odno
śnie do narodowego stanowiska, 
jakie pojedyńczy Europejczycy zaj
mują. Lecz z ogólno europejskiego 
zapatrywania się, któremu chodzi 
tylko o korzyść dla ludzkości zda- 
je się wynik wojny być mniejszej 
wagi wobec faktu, że wielkie mo
carstwa wschodnio-azyatyckie znów 
po pierwszy raz od wielu wieków 
prowadzą prawdziwą samodzielną 
politykę narodową, nie przepisaną 
przez Europę, nie wywołaną przez 
zagranicznych misyonarzy, kupców 
lub dyplomatów, chociaż ta polity
ka nie podoba się może zachodowi. 
Jawnym celem Japonii jest hege
monia nad Azyą wschodnią co zna 
czy tyle, że chce złamać eu
ropejskie opiekuństwo nad Azyą 
wschodnią.

Zamiar Japonii jest wielkim, zu
chwałym nawet. Gdyby jednak 
Chiny (co jest nieprawdopodobnem) 
miały odnieść zwycięztwo, to obu
dzi się w Japończykach jeszcze 
większy duch współzawodniczy aby 
na drodze większej pracy odzyskać 
porażkę poniesioną. W tym razie 
ponowi się wojna pomiędzy China
mi i Japonią prędzej lub później. 
Wtenczas zostałyby Chiny zmuszo
ne wyrzec się swej odrętwiałości, 
aby zatrzymać przewagę nad Ja 
pończykami, którzy są umysłowo 
ruchliwszymi. Japonia wraziezwy- 
cięztsa, które zdaje się być zape 
wnionem, będzie, jeżeli można sądzić 
z jej postępowania w Korei, stara
ła się korzystać ze statystycznych 
zdobyczy zachodniej polityki, wyrze- 
kuie się bezpośrednich podbojów i 
zatrzyma sobie ‘•protektorat” tu i 
owdzie. Wszystko podług najle
pszych europejskich wzorów, o czem 
Egipt, Tunis, Madagaskar i inne 
kraje mogą coś powiedzieć.

Jeżeli Japonia wskutek zwycięztw 
nie utraci dyplomatycznej zręczno
ści, z jaką dotychczas postępowała 
to nada temu protektoratowi, jak 
z Korei donoszą, łagodniejszą je
szcze formę przymierza, i wkrótce 
może wyrosnąć w Azyi wschodniej 
trójprzymierze, które opierając się 
na różnych instynktach rasowych i 
formułach religijnych, może się 
dać wnet uczuć w Indyach tylnych.

Główną religią w Azyi wscho
dnie] jest, jak wiemy, buddhaizm 
owe wyznanie religijne, które na 
kongresie religijnym w Chicago, 
uzyskało szacunek i podziwienie 
zastępców wszystkich innych reli- 
gii. Sądząc podług wszystkiego, 
co się czyta i słyszy, to w tej 
chwili rząd japoński, me zajmuje 
się zanadto gorliwie sprawą budd- 
haizmu. Lecz cóż to znaczy? W 
czasach wojennych, gdzie chodzi o 
użycie wszystkich środków, jakie 
istnieją, żaden rząd, chociażby nie 
posiadał przyczyny, nie wąchałby się 
podniecić fanatyzmu mas. Cesarz 
Konstanty Wielki znany z tego, i 
iż mordował swych krewnych, stał 
się protektorem chrześciaństwa w 
państwie rzymskim, a król Henryk, 
żonobójca, stał się obrońcą prote 
siantyzmu w Anglii. A na to, co 
się stało na zachodzie, są także 
przygotowanymi na wschodzie.

Usiłowanie, aby buddhystyczne 
kraje wschodniej i środkowej Azyi 
połączyć pod jednem duchowem i 
duch iwnem kierownictwem, są już 
od wielu lat w biegu. Wynalazczynią 
tej genialnej idei była Rosvanka, 
Blawatska, założycielka teosoficzne- 
go stowarzyszenia w Madras, na 
którego czele stoi obecnie pułko
wnik Olcott. Angielskie czasopi 
smo, który wydaje administracya 
towarzystwa teoso licznego, rekrutu
jąca się z wszystkich narodów i re- 
ligii, robi po całym świecie propa
gandę dla nauki Buddby. Tow. teo- 
sofi izne, które posiada bogate zaso 
by pieniężne i mądrych ludzi, mo 
że rozwinąć czynność której nie 
trzeba lekceważyć. Stałoby się w 
okamgnieniu potęgą świata, z któ- 
rąby cbrześciańsko-europejskie kra
je musiałyby się liczyć, gdyby Ja

ponia stojąca na czele wschodnio- 
azyatyckiego łrój przymierza objęła 
protektorat nad krajami buddhyzmu, 
i można być prawie pewnym, że 
rząd japoński nie da sobie wym
knąć z ręki tego środka potęgi.

Buddhaizm więc stanie się poli 
tyczną potęgą światową. Jeżeli się 
Japonii uda połączyć kraje budd- 
haizmu w jeden religijno polityczny 
związek, natenczas europejsko-chrze- 
ścianskiemu światu zagrożą niebez
pieczeństwa, o których nikt dotych
czas nie marzył. Pierwszym bowiem 
wynikiem łącznościbuddhystycznych 
państw pod względem religijno-po- 
litycznej akcyi byłby upadek chrze- 
ściańsko europejskiej misyi w Azyi 
wschodniej, instytucyi,która jak każ- 
dostatecznie wie, mogła tak w Chi 
nach, jak i w Japonii i tylnych 
Indyach w wszystkich czasach być 
utrzymaną tylko za pomocą prze 
wagi broni europejskiej Mogłoby 
także się stać, że wschodnio azya 
tyckie trójprzymierze zażądałoby, 
iż zachodni świat musi, jeżeli chce 
posełać nrsyonarzy chrześciańskich 
do krajów buddhystycznych, przyj 
mować także wysłańców buddbai- 
zmu wpośród chrześciaństwa. Świat 
zachodni jest przez najnowszą ogól
ną literaturę europejską, mianowi
cie zaś przez pisma filozofa Scho 
penhauera po części, a głównie 
przez francuzkie pisma pani Bta- 
watskiej już tak przygotowany do 
przyjęcia nauk buddhystycznych, 
iż przy pomyślnej sposobności już 
teraz zarzący się węgiel nauki 
Buddhy w wielu znakomitych ko
łach mógłby nagle zamienić się w 
wielki płomień. Nie jest naszem 
zadaniem rozwodzić się tutaj nad 
zasadami buddhaizmii. Niebezpie
czeństwo, które powstanie dla chrze
ściańskich kościołów zachodu, gdy 
by buddhystyczna “Alliance” wscho
dniej Azyi stała się świadomą ich 
wspólności interesów religijno-poli- 
tycznych i przeprowadziła tę świa 
domość w akcyę, jest tak wielkiem, 
że tylko ścisłe zapoznanie się z 
stósur.kami wschodnio azyatyckiemi, 
a zwłaszcza z buddhaizmem, może 
doprowadzić do pomyślnego zapo 
bieżenia wpływowi zagrażającemu 
zachodnim religiom. NieOezpieczeń- 
stwo to jest dla R isyi większem, 
niż dla wszystkich innych wielkich 
mocarstw europejskich, ponieważ 
od Donu aż do Uralu i od Setni- 
redże i Altai aż do granicy kore
ańskiej ciągnie się nieprzerwana 
prawie linia buddhystycznych ple
mion, które, gdyby raz była dana 
religijno - polityczna podstawa na 
wschodzie, koniecznie wewnętrznie 
ku niej by się nakłaniały i to z tą 
większą koniecznością, im głębszym 
byłby pokój, którego cieszeniem 
mogłyby się spodziewać z owej 
strony.

Zupełnie niezależne Chiny, któreby 
znały wszystkie tajemnice techniki, 
zamieniłyby się w kraj współzawo
dniczący z przemysłem europejskim, 
i to łatwo na podstawie ich baje
cznie tanich cen robotniczych. Gdy
by więc jeszcze weszła w życie 
buddhystyczna propaganda świato
wa, to kościoły zachodnie stałyby 
naprzeciw mocy, jaka jeszcze mg iy 
nie groziła chrześciańskiej Europie. 
Potęga ta obtarłaby się nasamprzód 
o Rosyę, która z trzecią częścią 
swych granic stoi wobec podnoszą 
cej się ogólnej potęgi buddbysty- 
cziego wschodu. Rosyi więc znów 
przypadnie światopomna rola, aby 
swem szerokim grzbietem zasłania
ła zachód od powodzi ze wscho
dniej Azyi.

Aby się jednakże obronić przed 
potężnym przeciwnikiem z widoka
mi na powodzenie, jest przedewszy- 
stkiem koniecznie potrzebnem, po
znać doskonale tego przeciwnika. 
Jeżeli Rosya chce się na własną 
korzyść i dla obrony Europy udać 
s ę w walkę z buddhystycznem 
trójprzymierzem Azyi wschodniej, 
czyli raczej, jeżeli nieomijalne 
takie zadanie tej walki zostanie 
na nią włożone przez historyczno- 
geograficzne stósunki jej granicy 
południowo - wschodniej natenczas 
będzie najlepszą radą dla niej, je
żeli sięzajm.e jak najobszerniejszem 
studyum buddhaizmu.

Aby dokładnie poznać history
czno - geograficzne przedwarunki 
buddhaizmu, jest koniecznem stu
dyum brahmanizmu. Bez świado
mości brahmanizmu niepodobnera 
jest głębsze zrozumienie zasad 
buddhaizmu. Oprócz tego zawiera 
północny buddhaizm, jak się wła
śnie przedstawia w sferze interesów 
Rosyi, tyle pierwiastków, które 
pochodzą z brahmanizmu, że stu- 
dyowanie lamaizmu, jak tenże jest 
znany u Tybetanów, Kałmuków, 
Mongołów, Baryatów, Chińczyków 
i Japończyków, może bez równo
czesnego lub poprzedniego studyum 
brahmanizmu doprowadzić tylko 
do powierzchownych pojęć o istocie 
północnego buddhaizmu. Główne 
zasady budhaizmu, jak ta o nieuni 
knionych skutkach czynności lu
dzkich, jako i nauka o “Karman’ie” 
i o ostatecznem wcieleniu do bło- 
gos awieństwa najwyższej moralno- 
duchowej doskonałości, i dalej na
uka o “Nirvanie”, mogą być zro
zumiane tylko ze świętego języka 
brahmanizmu, ze “sanskrytu” i na
wet z “Hindustani”, który to ję
zyk po znacznych zmianach powstał 
ze “sanskrytu”. Studyum “Hin
dustani” więc, który poleciliśmy 
nasamprzód dla jego wartości han- 
dlowo-politycznej, służyłby za klucz, 
któryby otworzył zrozumienie brah- 
mauizmu na progu Indyj i otwo 
rzyłby poznanie głównych zasad 
buddhaizmu przy bramach Chin.

Zaiste, cele, które się okazują 
Rcsyi z wierzchołków' Hindukuszu 
lub ze szezytów gór Altai są wiel 
kiemi, lecz tak wielkiemi są także 
zadania które przychylny los, lub 
jeżeli się tak możemy wyrazić nie- 
przebłagalny przymus historyczno- 
geograficznych stosunków pozosta 
wił w historyi świata ogólnemu 
państwu ro-yjskiemu w Azyi.

Tak pisze “Petersburger Zeitung” 
czasopismo wydawane w języku 
niemieckim w Petersburgu.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.
W Kijowie miał zajść następują

cy wypadek: Prof. Kluczewsaij 
opracował całość panowania Ale 
ksandra III i rzecz swoją odczytał 
studentom na jednej z swych lek 
cyi. Studenci w połowie odczytu 
zaczęli gwizdać i sykać, a gdy p 
Kluczewskij z groził policyą, mło 
dzież wypędziła go z audytoryum. 
Profesor odwołał się do opinii, ogła 
szając swój odczyt drukiem, ale stu
denci cały nakład wykupili i opa
trzywszy każly egzęmp a z litogra 
fowaną bajką Fonwizinap.t.„Wilk 
i lis kaznodzieja”, rozesłali dzieło 
p. Kluczewskiego do wszystkich 
redakcyi i rozmaitych osób. Bijka 
podobno doskonale ma się stoso 
wać do danego wypadku i przed 
miotu. Skandal wywołał represyą, 
a policyi nadano prawo wtrącania 
się do wewnętrznych stosunków uni
wersytetów.

— W Warszawie opowiadają so
bie, że nowy gubernator Polski 
hrabia Szuwałow,zanim urząd przy
jął, stawił trzy warunki, a miano
wicie: 1) że jako gubernator będzie 
dzierżył władzę cywilną i wojskową; 
2) że w Petersburgu zatwierdzą 
wszystkich urzędników, jakich no
wy gubernator zamianuje i pozwo
lą mu oddalić urzędników dotych
czasowych, jakich oddalić chce; 3) 
że wszystkie osoby, które niedawno 
przez Hurkę za obchodzenie pamią
tki powstania polskiego w roku 1794 
przed"domem Kilińskiego osądzone 
zostały, natychmiast uwolnią. Car 
Mikołaj miał się zgodzić na te wa 
runki.

— Przykładna dziedziczka. Ks. 
Czetwertyńika w majątkach swych, 
położonych w pow. humańskim gub. 
kijowskiej, wchodząc w ciężkie po
łożenie dzierżawców z powodu nad
zwyczaj niskich cen zboża i zupeł
nego prawie zastoju w handlu zbo
żowym, zmni-jszyła czynsz dzierża
wny ze wszystkich folwarków o 
60 procent.

Panna narzeczony.

— W Warszawie sądzoną była 
niezwykła sprawa. Niejaka Maryan 
na Switkiewiczówna, panna nie pier
wszej już młodości, ostrzygłszy krót
ko włosy, przebrana w męzkie sza
ty, uchodziła za kawalera, mianu
jąc się Mieczysławem Nawrockim. 
Pod tern nazwiskiem zawierała ona 
znajomości zazwyczij z pannami ze 
sfery służących lub ze sklepowemi, 
oświadczała się z miłością dla nich 
i niejednokrotnie nawet proponowa
ła małżeństwo. Chętnych i wierzą
cych niebrakowało. Cel Switkiewi- 
czówriy był wyraźnie określony: 
szło jej tylko o gotówkę, którą 
dość łatwo zbierała. Asystując w 
r >li nar'eczonego przedmiotowi swo
jej miłości na spacerach, w teatrach 
itp., jednocześnie wyłudzała p;enią- 
dze pod pozorem przedślubnych wy
datków, lub też przyjmowała je do 
depozytu Litwo wierne dziewczęta, 
nic nie podejrzewając, ciężko zapra
cowany grosz chętnie przyszłemu 
narzeczonemu oddawały. Zdarzało 
się i tak, że dwie z owych nie
szczęśliwych ofiar spotkały narze
czonego na ulicy wdam«kiem ubra
niu, lecz wtedy Switkiewiczówna 
pod największym sekretem oświad
czała, iż jest agentem i w tym ce
lu nieraz zmuszona jest się przebie
rać. Switkiewiczówna trzymała się 
w charakterze narze> zonego tak 
długo, aż posiadanych przez jej ofia
rę pieniędzy nie wyłudziła. Osta
tecznie jednak wszystko się wykry
ło i Sw. zaaresztowano pod zarzu
tem systematycznie urządzanego 
szantażu w celu wyłudzania pienię
dzy. Okoliczność, że szantaż przez 
długi czas nie został ujawniony, 
można wytłómaczyć tem, że porzu
cane peryodyeznie narzeczone oba
wiały się eks narzeczonego. Pomi
mo że śledztwo pierwiastkowe po
wyższe okoliczności dostatecznie 
stwierdziło, niemniej wezwani do 
sądu świadkowie zawahali się tu 
zeznawać na niekorzyść oskarżone], 
i sędzia pokoju nieznalazłszy dowo 
dów wybitnych, mogących służyć 
za podstawę do wydania skazujące
go wyroku, Switkiewiczównę uwol
nił. Sw. wychodząc z sali posiedzeń 
nie zawahała się oznajmić. iż aczkol
wiek udało jej się wymknąć spra
wiedliwości, to jednak „więcej tego 
nie zrobi”.

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Kómrsya kolonizaoyjna naby
ła na subhaście dobra rycerskie 
Goniczki, w powiecie wrzesiń
skim, należące dotąd do p. Jozefa 
Chła powskiego. Goniczki ma
ją 384 hektarów obszaru.

— Jubileusz 50 letniego istnienia 
swego obchodzić będzie na wiosnę 
r. b. gimnazyum w Ostrowie. 
W r. 18-2 król Fryderyk Wilhelm, 
przychylając się do prośby poznań
skiego prowiocyonalnego sejmu ze
zwolił na założenie gimnazyum w 
Ostrowie. Wybudowano więc odpo 
wiedni budynek, który do dziś 
istnieje, i zakład w 1845 roku otwo
rzono. Językiem w y klądo
wy m b y ł początkowo język 
polski aż do r. 1859. Utwo
rzono potem niemieckie paralelne 
klasy, a w r. 18 74 zaprowadzo
no język niemiecki jako jedyny 
język wykładowy. Do tego zakła
du uczęszcza przecięciowo 360 
uczniów, naukę udziela 25 nauczy
cieli. Obchód jubileuszowy ma się 
odbyć z wielką uroczystością.

— Powiat strzeliński zawiera 2 
miasta, 72 gminy wiejskie. 75 do
miniów i 31,127 mieszkańców; z 
tych jest 24,954 katolików, 5,673 
protestantów i 470 żydów. Do na
rodowości polskiej zalicza się 24,487 
osób, do niemieckiej 6486, do dwu- 
językowych zapisało się 150. Ży
wioł niemiecki ma przewa ę w 16 
gminach.

— Powiat inowrocławski zawie 
ra 103, 858 hekt., 2 miasta, 105 
gmin wiejskich i 117 dominiów. Na 
61,841 mieszkańców jest 39,624 ka 
tolików, 20 5t 6 protestantów i 1635 
żydów, Polaków jest 37,973, Niem 
ców 23,600. Żydzi bez wyjątku ka 
zali się zapisać do niemieckiej na 
rodowości. W Inowrocławiu mie
szka 1485, a w Gniewkowie 111 ży
dów, po wsiach przebywa 39 ży
dów. W roku 1840 było w Ino
wrocławiu 2000 żydów. W 5! gmi 
nach ma żywioł niemiecki przewagę.

— Wykopaliska. W Stobnicy 
nad Wartą w pow. szamotulskim 
znaleziono w tych dniach przy ko
paniu 5 grobów starożytnych i 60 
urn dobrze zachowanych różnej 
wielkości oraz kilka przedmiotów 
z bronzu i młotek kamienny.

— Gniezno. Przy oszacowaniu 
podatkowem okazało się, że miasto 
nasze zamieszkuje 19,847 dusz.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO

DNIE.

Z Bobowa piszą do „Gaz. Gd.”, 
że w szkole tamtejszej niesłychane 
dzieją się rzeczy. Korespondent 
pisze dosłownie: „kiedy które z 
dzieci po polsku przemówi, otrzy
muje kije(Jl) albo „za karę”(!) mu
si pisać 30 razy: ,,man soil in der 
Sehule deutsch sprechen”, (w szko 
le należy mówić po niemiecku), 
książek nie wolno owijać w „Gaz. 
Gd.” — natychmiast ją zdzierają

— Pomiędzy rządem niemieckim 
a rosyjskim odbywają się obecnie 
rokowania w sprawie uregulowania 
żeglugi na Niemnie, Wiśle i 
Warcie oraz w sprawie przedłuże
nia terminu kart legitymacyjnych.

— Z Gruczna, w powiecie świe
ckim piszą do „Gaz. Tor.”: Przed 
niejakim czasem odbywały się u 
wójta tutejszego wybory do sejmi 
ku powiatowego. Wyborców było 
razem 18 zapisanych i to 11 Niem
ców a 7 Polaków. Wybrano wszy 
■itkiemi głosami p. Steinmeyera z 
Grabowa. Wszyscy więc Polacy, 
oorócz jednego, który wcale nie był 
obecny, oddali swe glosy na Niem
ca. Dla czegi to uczynili, czy z 
obawy, aby w niełaskę u wójta po 
paść, czy też aby wobec hecy anty

polskiej swoją tolerancyą okazać 
nie wiadomo. W każdym razie w 
myśl prawyborców nie działali, 
gdyż ci ich z pewnością na t nie 
wydelegowali, aby swemi głosami 
kandydaturę nieswojego popierali. 
Było to więc po prostu sprzenie
wierzeniem się wobec prawyborców. 
Smutny to objaw — lecz niestety 
prawdziwy. Jeżeli w ten sposób za
wsze i wszędzie będziemy postępy- 
wali, powiedzą nareszcie przeciwni
cy, że się na wszystko zgadzamy, 
co nam nieswoi dyktują i zaprze
czą naszemu istnieniu. Powinni
śmy się starać, abyśrny o ile mo
żności w każdej korporacyi mieli 
swych reprezentantów, gdyż ci tyl
ko mogą dobitnie wyrazić, co nam 
dolega i w czem sobie zmian ży
czymy. Nie powinniśmy się ni- 
czem dać zastraszyć, lecz śmiało i 
otwarcie zawsze swojemu dać gło
sy. Tacy panowie, który nie ma
ją cywilnej odwagi i którym więcej 
o łaskę u p. wójta chodzi niż o do
bro współbraci, nie powinni się dać 
wybierać. Lepiejby dla nich było, 
żeby zostali w domu za piecem, za
miast swem postępowaniem taki zły 
dawać przykład.

— Puck. Na polu sławutow- 
s k i e m znaleziono niedawno przy 
oraniu mnóstwo srebrnych monet, 
owiniętych w chnstkę, pochodzą 
cych z przeszłego stulecia.

— Grudziądz. Pochodzący z Kró
lestwa Polskiego robotnik Leon 
Kozielek został 2 bm. przez sąd 
tutejszy skazany na dwa lata 
domu karnego (Zuchthaus) za 
to, że w nocy z 18. na 19go zm. 
włamał się do kościoła w Lubię 
w i e i tam nie tylko rozbił skar
bonkę lecz nawet przybytek Pań 
ski otworzył i puszkę zabrać chciał.

— Z Człuchowskiego. Główny 
nauczyciel p. Frvdrychowicz w 
Ekfirze otrzyma* od prezesa rejen- 
cyi 40 marek nagrody za wzorowe 
hodowanie drzewek owocowych.

SZLĄZK.
W Opolu powstała nowa sekta, 

czyli odszcz-pieńcy od św. kościo
ła rzymsko katolickiego Członko
wie tejże kazali pod tyt: „Do chrze- 
ścian wszystkich wyznań11 wydru
kować zaproszenia, które od domu 
do domu roznoszono.

— Opo’e. Do posiedziciela ka
mienicy Francioka włamali się zło
dzieje i skradli 3748 marek, które 
mu w ten sam dzień za hipotekę 
wypłacono. Pieniądze znajdowały 
się w tak zwanym ,.dobrym“ po
koju, do którego drzwi piłką prze
cięli.

— Na szosie między Kietrzem a 
Raciborzem zaszło we wigilią Bo
żego Narodzenia okropne morder
stwo. Parobek Piotr Jechulek z 
Tworkowa, stojący w służbie u 
spedytora Kohna powracał o godzi
nie 6 wieczorem do domu. Krótko 
przed miastem płacił jeszcze myto, 
przyczem córka celnika zwracała 
mu uwagę, że się na wigilią spó
źni. Nieborak miał się niestety 
spóźiić na zawsze, bo gdy konie o 
godzinie 7 wieczorem na ulicy Pa 
meńskiej się zatrzymały, znaleziono 
na wozie trupa. Uwiadomiony o 
tem nieszczęściu spedytor odstawił 
go do lazaretu i doniósł natychmiast 
policyi. Niebożczyk ma czaszkę roz 
bitą i skrwawił bardzo siedzenie 
obok siebie; 35 marek gotówki, 
które wiózł ze sobą, zostały mu 
zabrane. Mimo najściślejszego śle 
dziwa mordercę jeszcze nie ujęto. 
Prokurator wyznaczył 100 marek 
nagrody temu, któryby mu jego 
nazwisko podał.

— W pierwsze święto Bożego 
Narodzenia znaleziono w krzakach 
Stolmackich zamordowanego parob
ka Antoniego Kunerta z Maków, 
któremu morderca zabrał bóty i 
inne rzeczy. Krzaki te są tylko 
około 1 mili od szosy oddalone, na 
której woźnica Jechulka został za 
bity.

— Bytom. Zeszłego roku zmarli 
na Górnym Szląsku następujący 
Przew. księża: ks Franciszek Ka 
las, komorant w Żorach, ks. Augu
styn Berczyk, proboszcz w Szywał- 
dzie, ks. Rudolf Sychalla, kuratus 
w Głogówku, ks. Teodor Warnatsch, 
prałat Jego Świątobliwości Leona 
XIII, dr. św. teologii i proboszcz 
w Głogowie, ks Ernest Weinhold, 
proboszcz w Wirku, ks. Oskar 
Schultz, dziekan i proboszcz w Nie
mieckiej Kamionce, ks. Wilhelm 
Schink, proboszcz w Miechnicy, ks. 
Ludwik von Furstenmnhl, były pro 
boszcz w Panonkowie, ks. Augu
styn Bo wroth, proboszcz w Ostro
gu, ks. Józef Rostek, a Iministrator 
w Zawadzie.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICYA.

Nagłe uwięzienie ks. Stojałowskie- 
go w Cieszynie w roku zeszłym, 
kiedy był w drodze do Krakowa 
jadąc na wiec, zrobiło swego czasu 
nie małe wrażenie. Uwięziono go 
za to, że był przed kilku laty ska 
zany za proces prasowy na 70 złr, 
pieniędzy tych nie zapłacił, więc 
go w Cieszynie przyaresztowano 
nagle, żeby za to więzienie odsie 
dział.

W Austryi nie wolno za takie 
rzeczy w drodze aresztować. Ks. 
Stojałowski jechał z Ołomuńca na 
wiec do Krakowa i musiał przejeż
dżać przez Cieszyn, gdzie go mo
żna było aiesztować, tj. w samem 
mieście Cieszynie. Ponieważ dworzi-c 
kolejowyw Cieszynie stoi na gruncie, 
który nie należy do gminy Cieszy 
na, więc ksiądz St. sądził, że mo
że śmiało przez stacyą w Cieszynie 
przejechać.

Omylił się srodze i tak opisuje 
w „Dzwonie1* całe zajście!

,,Nigdzie w Europie, nie wyklu
czając Rosyi i Turcyi, nie czycha 
policya za przekroczenia prasowe 
na torze i przy pociągu samym, 
aby kogoś w nocy łapać; ani nie 
zatrzymuje z tego powodu pociągu 
kolejowego.

,,A przecie stało się to w nocy 
(po lazej godzinie) na dworcu ko
lejowym. Gdym wyszedł z wagonu, 
zaledwiem w drzwiach się ukazał 
i jedną nogą byłem jeszcze prawie 
na stopniu, uchwycił mnie poll- 
cyant za ramię, wołając: „Jesteś 
pan aresztowany* ! („Sie sind ver- 
haftet*!) Używając swego prawa 
cofnąłem się do wagonu, ale tam 
skoczył za mną policyant i gwał 
tem muie ściągnąwszy, rzucił 
na ziemię i przycisnął w tej po- 
zycyi wołając: „Tylko teraz go 
trzymaj, aż pociąg ruszy, bo będzie 
nieszczęście*-!

„Wskutek zgiełku i krzyku przy 
tem szamotaniu powstałego, zosta 
li wszyscy pasażerowie i cała słu
żba kolejowa wystraszona, a nie 
mogli ci ludzie myśleć inaczej, jak 
że złapano, jeżeli nie zbójcę, to nie
bezpiecznego złodzieja!

„I to wszystko dzieje się w ka 
tolickiej i konstytucyjnej Austryi 
na katolickim kapłanie z powodu 
przekroczenia prasowego i grzywny 
70 złr.!“

Ks. Stojałowski w Ołomuńcu ra
no dopiero zdecydował się jechać 
do Krakowa, nikt więc o tem nie 
wiedział. Przyczynił się jednak 

sam do zdrady, bo nim wyjechał, 
napisał kartę korespondencyjną do 
Krakowa, że jedzie. Poczta wyda 
ła tajemnicę policyi.

Ksiądz St. musiał odsiedzieć za 
70 złr. 3 tygodnie, a po nich kaza
no mu zaraz odsiadywać więzienie 
za 300 złr. a potem zatrzymano je
szcze w śledztwie za broszurę, któ
rej on nie pisał, tylko prokurator 
i policya przypuszczają, że jest jej 
autorem!

Fisze on też z boleścią w tym 
samym numerze „Dzwonu**: Wol
ność w Polsce, jak kto chce!

SZLĄZK AUSTRYACKI.
Kościół parafialny w Cieszy

nie posiada nadzwyczaj cenny kie
lich gotycki misternie wykonany 
z r. 1494. Dziwić się rzeczywiście 
trzeba, że w ciągu 4'i0 lat kielich 
ów nie zaginął, mianowicie podczas 
reformacyi. —

WYSOKO CENNYM
jest taki, Który jest zrobiony 
z nędznego materyału, szor
stko ukończonym i niedbale 
złożonym;

. • a??? DWUKOŁOWIEC
robiony z wyborowego ma
teryału, pięknie ukończony, 

dokładnie złożony jak 
The -Benwood' jt>t tanim, za jakąkolwiek cenę.

PISZCIE PO. AGEJiCYE I CENY NA ROK 1895.
JENERALNE ACENCYE;— - ■

Philadelphia,—J. B. Shannon & Sons, 
1020 Market Str.

Ft. Worth, Tex.,—F. H. Collins Co.

Cleveland, 0,—N. A. & B. T. Quilling.

Słyi ”"• C”" ’ i lat!
aiiiiiiiuiiłiiiiiiiiłiiiziiiMiiiiiiiałii

Posiadający 25 letnią praktykę.

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, ja- 
<o to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha
wicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból 
zło wy, uszu, ócz i nosa; choroby żołąd- 
sa, gardła,piersi, kanałów odcbodowych; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból krzy
ża i w plecach; katar, neuralgią, bronchi
tis, podagrę, świerzb, zapalenie mózgu, o- 
tylość, choroby pęcherza, strupy nagło
wie raka, kolki, wysychanie mleczu,osła
bienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
nerel, tyfus, odrę, glisty, robactwo, lisza
je itd. Ld.

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn.
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie

ję wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 
Ham po radę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nic. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ
rzy długo cierpieli, a przez innych leka
rzy nie •mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Udajcie się do 
niego to was wyleczy.

CHOROBY PRYWATNE
Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi

ców przekazane) leczy skutecznie,prędko 
i erwarantuje, że się nigdy nie odnowią. 
•Młodzież, która nie wystrzegała się szalo
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie
chaj pozbędzie się próżnej obawy, ale 
jaknajprędzej uda się do Doktora Ham 
Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadza 
złe skutki na dalekie pokolenia.
Porada darmo! Dr. Ham 
każdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
też zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wy
leczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo. 
Jpiszc.ie chorobę, podajcie wiek chorego, 
przyślijcie w liście trochę włosów z gło
wy i 2centową markę pocztową to dosta- 
liecie odpowiedź natychmiast, czy cho- 
•oba jest do wyleczenia i wiele będzie le
karstwo kosztować. Można pisać po 
polsku, angielsku lub niemiecku.

Ac' ’?s taki:

DR. C. B. HAM,
34. TftLEOO, OHM*

14 KARATOWY

ZLOTEM WYKŁADANY.
WYTNIJCIE TO i przyślijcie 

nas z Wiszem nazwiskiem 
i adresem a my rześle 
m wam ten zegarek dla 
gzamnacti. Przyślem} 

^wiranryę na 5 lat i zara- 
'•m ł fieiiszek i dewizkę 
zyjrzyjcie ma jeże 

' bę z - cie myśb l’. że to 
trdzo tanio, to zapłaćcie 
asz^wz row^ceng$2 50, 
bgezie waszem. Jesi 
•paniale rytowan\m i za 
va- ntowanvm, żeutrzy 

'Uje najlepszy czas w 
•viecie a te p enj^ize a 
>wna się pnwd j«enin 
łjtemn zegarkowi Pi 

szcie dzisiaj. Ta ofert 
•i'j powtórzy Bięjużw’ę

The Mundi MfL&IniportiiisCo.,
334 Dearborn, str., Chicago, 111.

(-2-5)

NISZCZY
wszelkie zarodki choroby które osłabiają lub 
zanieczyszczają

KREW 
zasadniczy podstawg zdrowia, która zachowuje 
ludzi od wszelkich

CH0R0B.
Przeszło 100 lat doświadczeń wykazało że

DR PIOTRA G0M0Z0 
przeczyszcza i odświeża krew i leczy Re 11111 
tyzm. Choroby Krtani, Zatwardzenie, 
Ból Głowy, Choroby Nerek, Wodną 
Puchlinę, Choroby kobi et, Febrę, Cier
pienia Skórne, Bóle i Wrzody Kości, 
Bóle Krzyży, Odurzenie, Zarodki Ha
ka, oraz wszelkie CHOROBY powstające z 
nieczystości krwi i niezdrowego żołądka.

DR. PIOTRA G0M0Z0 
jest nieodzownym środkiem domowym. Nie 
jest to medvcyna aptekarzy; sprzedają ją tylko 
specyalnie upoważnieni agenci. Jeżeli w wa
szej miejscowości nie ma agenta piszcie do:

DR. PIOTRA FAHRNEY,
112-114 S. Hoyne Ave.,

CHICAGO, ILL

A. Zdziebłowski,
ZAKŁAD

Stolarski i Rzeźbiarski,
564 Noble Str.,

CHICAGO, ILL.

x

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p.

Gustownie, tanio i na czas.

W 48 g-odzinachzoBtaljza- 
trzymanc gonorrhoea i odpływy

ANTAL-M1DN

Wyrabiana z najlepszego tytoniu poirug najlepszych przepisów Polskich 
przez AUG. BECK & CO. chicago.

ŁEHWOOD MPL CL, J
253-255 S CANAL ST. -J 

CHICAGO, a ILLS.

ZAPYTUJCIE Się WASZYCH HANDLARZY 0 NI}. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach.

SKtADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 

AUG. BECK & CO. 
392-396 N. CLARK STREET. • CHICAGO.

Dec. 13—1395

BONANZA CRIPPLE CREEK
GOLD MINING COMPANY.

Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowane 
podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności cztery ko
pa nu złota ■« Ciipple Creek Colorado. Dziesięcicdolarowe akcye sprzedają się 
obecnie po dwa dolary. RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prezydent.

HENRYK ŁUBIEŃSKI, Sekretarz,
760 M0NADN0CK BLOCK, Chicago, Ill.

THE ELGIN NURSERIES
ESTABLISHED 1354 

Trade Ms’-V

100. W-uystkie główne gttunki, tak jak Ben Davis, Eirly Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro
ślą, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami.

Szkółka ogrodowa
W EL.GITV.
ZAŁOŻONY 1854.

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE.
Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro

dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę
dnego materyału. Wielki zapas jabłomk dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 
Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy
dawca tej gazety.

Adres:

>ick@r latiOnal Huisery Co.,
KLGIIV, IL.Ł1S.

Dla Chicago i okolicy są rozmaite drzewka z po
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Au4in Ave. Jako to lipy Cat- 
lialpas’y i różne świerki.

Oct. (25-95)

Wielkie zniżenie cen
ZŁOTEM POKRYTYCH ZEGARKÓW.

(GOLD FILLED WATCHES.)
Z powodu iż zakupiliśmy pewną ilość powyższych zegarków za gotó

wkę, fabrykant potrzebując pieniędzy, będziemy zegarki te sprzedawać 
nadzwyczaj tanio, aż wysprzedaray. Więc każdy ktoby sobie chciał do
bry a tani zegarek kupić to niechaj natiehmiast przyśle nam 50c. w mar
kach pocztowych a będzie mu posłany zegarek przez Express C. O. D. 
gdzie będzie wolno go wyegzaminować, a jeśli nie będzie taki jakim go 
przedstawiamy może być zwrócony.

No. 1574. Zloten pokryty zegarek z du
beltowy koperty z prawdziwym Ameryk fl
akiem Trenton werkiem na 11 kamieniach, 
gwarantowany na 15 lat tylko S10.9O.

No. 1575. Złotem pokryty zegarek, dubol 
towa koperta, z prawdziwym Amerykańskim 
Tjenton werkiem i.a 7 kamieniach gwaran
towany na 5 lat, tylko $7.50.

Powyższe zegtrki są w rozmaitym stylu ryc n Ogłoszenie powyżize tylko 
jeden ras będzie drukowane 0bsralunki i przesyłki pieniędzy n leży adre
sować: NALEPINSKI MDSE CO , 1574 N. CALIFORNIA AVE , Chicago, Ill.

Potrzebni są reporterzy gazeciarscy. Potrzebni są tutaj detektywi.
dogodauSc!

WaCAvtAI ó, I nAU t MARKsjW 
COPYRIGHTS.

CAN I OBTAIN A PATENT? Fora 
prompt answer and an honest opinion, write to 
MUNN & CO., who have had nearly fifty years’ 
experience in the patent business. Communica
tions strictly confidential. A Handbook of In
formation concerning Patents and bow to ob
tain them sent free. Also a catalogue of mechan
ical and scientific books sent free.Patents taken through Munn &• Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
thus are brought widely before the public with
out cost to the inventor. This splendid paper, 
issued weekly, elegant ly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. S3 a year. Sample conies sent free.

Building Edition, monthly, $2.50 a year. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau- i 
tiful plates, in colors, and photographs of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN & CO.. NEW YOKE, 3<>1 BROADWAY,

Donoszą nam że Modern Press 
Association potrzebuje w tym po
wiecie jednego lub dwóch kore
spondentów gazeciarskich. Praca 
jest łatwą i może być wykonaną 
przez damę lub mężczyznę. Da
wniejsze doświadczenie nie jest po
trzebne, i niektórzy z naszych mło
dych mężczyzn lub dam i nawet 
starych mężczyzn uczyniliby dobrz 
gdyby zabezpieczyli sobie takie 
stanowisko, gdyż rozumiemy, że 
praca ta zabiera tylko około jedn 
czwarty części waszego czasu. Po 
dalsze szczegóły adresujcie Mode 
Presfi Association, Chicago, III.

(March ST)

Superintendent Chas. Ainge z 
narodowego bióra detektywów 
(National Detective Bureau) w 
Indianapolis, Ind., donosi źe po
trzebuje w tym powiecie dwóch 
lub trzech zdolnych i zaufania go
dnych ludzi, którzyby działali jako 
prywatni detektywi według jego 
instrukcyj. Doświadczenie w tej 
pracy nie jest potrzebnem, aby 
mieć powodzenie. R-daguje wielkie 
kryminalne czasopismo i przęśle 
takowe z wszysikiemi szczegółami, 
które wytłómaczą, jak możecie wstą
pić do tego zawodu adresując do 
Indianapolis, Ind.

(March 27'

35491911



Po zniżonej cenie. 
Za poi ceny! 
Potrzebując wiele pie 

niędzy na spłacenie no
wych maszyn do druko
wania, postanowiłem ze
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni
żonej cenie.

Kto prsysle $5.00 
X.) ^liras

(dziesięć dolarów.) Książ
ki szkolne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie.

Kto dice abyśmy opła
cili przesyłkę, niech do
łączy 10 centów do każ
dego dolara.

W. Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago, 111.

AMERYKA.

Farma żab.

Powiat Contra Costa w Californii 
może się poszczycić tak zwaną “ża
bią farmą”, na której się znajduje 
przeszło milion skaczących tych 
stworzeń Została dopiero kilka mie 
sięcy temu założoną, lecz ma już 
największe powodzenie. Californij 
czy bowiem lubią nadzwyczajnie ża- 
by; właściciel farmy oświadczył, że 
nie cbciałby jej zamienić na kopal
nię złota.

Nici.
Siedem milionów mil nici wyszy

to w przeszłym roku w Stanach Zje
dnoczonych Jakiś żartowniś słysząc 
o tern powiada: W kraju mają się 
pomimo to znajdować jeszcze mę 
żowie, którzy mają do walczenia z 
niezwyciężalnemi przeszkodami, gdy 
im ehodzi o to, aby żona przyszyła 
im nowy guzik do koszuli lub spodni.

Amerykańska plantacya bananowa.

Największa plantacya bananowa 
na wyspie Jama ca jest własnością 
korporacyi amerykańsk ej tak zwa
nej “Boston Fruit Co.” Kompania 
ta została założona w r. 1877 przez 
kapitana Jesse H Freeman, kapi
tana Lorenzo D. Baker, A. W. Pre
stona, i kilka innych przedsiębior 
czych obywateli miasta Boston w 
celu chodowania na wyspie Jamaica 
tak zwanych bananas i przesełania 
ich do Stanów Zjednoczonych.

Kapitan Baker był głównym pro- 
motoiem tego pi zedsiębiorstwa i 
stoi na jego czele dotychczas będąc 
prezydentem i manażerem podz® ro- 
tnikowej dywizyi, podczas gdy Pre 
Eton jest manażerem Bostońskiej 
dywizyi. Kspitał nowej kompanii 
wynosił $2vO,tOO. Kupiono rolę, 
wybudowano dwa parowce—Jesse 
H. Freeman i Lorenzo D. Baker — 
dla przewożenia owocu i operacye 
się rozpoczęły. To był początek 
wielkiego biznesu, którym ta kom
pania dzisiaj się zajmuje.

Kompania posiada dzisiaj kapitał 
$500,1'00, nadwyżkę $1,000,090, po
siada 28,000 akrów roli, dzierżawi 
16,000 akrów, zatrudnia 12 parow
ców przewożących owoc do Stanów 
Zjednoczonych, i rocznie przewozi 
mniej więcej 3,< 00.0"0 pęków banan 
i 5,' 00,100 orzechów kokosowych, 
nie wliczając wielkich zapasów “pi
mento”, kawy i cocoa.

Na plantacyi pracują negrzy i 
wschodnio - indyjscy “coolies”, z 
których to ostatnich 400 jest za 
trudnionycb, a inny ich oddział 
znajdaje się obecnie w drodze z In- 
dyj wschodnich do ludyj zachodnich.

Przeszło 600 mułów przewozi 
dziennie owoc z plantacyi do okrę
tów; 800 wołów jest używanych do 
orki i innej pracy, a oprócz tego 
znajdują się jeszcze setki sztuk by
dła na pastwisku plantacyi.

Kompania posiada, jak powie
dzieliśmy 12 parowców, które pły
ną pomiędzy Port Antonio i por 
tami Boston, Baltimore i Philadel
phia. Wszystkie są statkami żela 
znemi i to bardzo szybkiemi, co jest 
koniecznie potrzebnem dla przewozu 
owoców. Dotychczas przewożono 
tylko przypadkowych pasażerów, 
lecz obecnie dodano do floty dwa 
nowe okręty — Barnstable ’ Brook
line, które są wyposażone bardzo e- 
legancko dla przewozu pasażerów.

Żąda $25,000.

W Chechalis, w stanie Washin
gton, James Urq uhardt, liczący lat 
75, jeden z najzamożniejszych oby 
wateli w owej części stanu, cbciał 
się ożenić z panną Myrtle Blanchard 
liczącą tylko 15 lat, i kupił jej 
nawet wyprawę. Ostatecznie dzieci 
jego nakłoniły go. aby zaniechał 
swego zamiaru. Była już nawet wy
znaczona godzina ślubu. W dwie 
godziny potem panna Blanchard 
zaskarżyła go o $25,000 za niedo
trzymanie obietnicy.

Obrabowanie pociągu-

Z Pine Bluff, Ark., donoszą 24go 
stycznia: Dzisiaj wieczorem zaraz 
po godzinie 7mej został pociąg Got 
ton Bell kolei obrabowany w po
bliżu McNeil przez dwóch zama
skowanych ludzi, którzy zmusili 
posłańca ekspresowego do otworze
nia im szafy od pieniędzy. Zdobyli 
około $25,000 Poprzednio zabrali 
konduktorowi Harris zegarek i łań
cuszek lecz zwrócili mu takowe, gdy 
ich zapewnił, że takowe są osobi
stą jego własnością. Pasażerów zo
stawili w spokoju.

Przeciw Satolli emu.

Z Lincoln, Nebr., donoszą 24go 
styczn a: Izbie posłów legislatury 
przedłożono dzisiaj dokument, w 
którym delegaeya kongresowa z Ne- 
braski jest proszona aby praco 
wała za deportacją papi< zkiego a- 
blegata, arcybiskupa Satolli’ego w 
Washington, i za zapobież3niem*jego 
powrotu do Sianów Zjednoczonych. 
Dokument oddano komitetowi dla 
rezolucyj.

Ulotnili się.
Z Lacon, III., donoszą 24go sty

cznia: Bracia Baker, manażerowe 
i dzierżawcy kopalń “Northern Il
linois Coal Company”, którzy mie
szkali w Rutland, małem miasiecz 
ku położonem nad wschodnią gra
nicą powiatu Marsaall, nie byli o-

becnymi w ich biórze w przeszłą 
sobotę, gdy górnicy mieli odebrać 
dwutygodniowe myto. Okazało się 
później, że bracia się ulotnili. Zba
danie ich prowadzenia interesów o 
kazało, że są dłużnymi górnikom 
$8000 za myto, biznesistom w Rut
land $2000 i także kilka tysięcy 
dolarów właścicielowi kopalni, panu 
Hawkins. Biznesiści obłożyli are
sztem 22 wagony naładowane wę
glami. Brat inny Baker’ow, który 
jest bankierem w Iowa, obłożył a- 
resztem pieniądze, które oni mają 
do dostania od kompanii kolei Chi
cago, St. Paul i Milwaukee. Bracia 
Baker są w ogóle zadłużonymi na 
$25,u00. Przyczyna ich ucieczki 
nie jest znaną.

Matkobójczyni-
Z New Yorku donoszą 24go sty 

cznia: Pani Maggie Gdl wyznała 
dzisiaj w sądzie policyjnym na 
“Jefferson Market” że zamordowała 
swą matkę, i została uwięziona bez 
przyjęcia kaucyi. W przeszłą so
botę pokłóciła się ze swą matką 
Eleną Morrissey. Pani Gili wyzna
ła że uderzyła matkę kilkakrotnie 
w głowę i inne części ciała, wsku
tek czego ta w wtorek umarła.

Zwycięztwo republikańskie.

Z Wheeling, W. Va., donoszą 
2 Igo stycznia: Przy dzisiejszych 
wyborach zwyciężyli republikanie 
zupełnie i to po pierwszy raz od 
bardzo wielu lat. Kandydat repu
blikański na burmistrzostwo B. F. 
Caldwell otrzymał 1311 głosów wię 
cej niż jego przeciwnik, sędzia Boyd. 
Rada miejska jest zupełnie repu
blikańską.

Kompania ekspresowa Adams’a 
obrabowana.

Z Sugarland, Tex., denoszą 24go 
stycznia: Zachwały napad na tutej
sze bióro ekspresowe wzburzył całą 
ludność miejscowości. Banda za 
maskowanych rabusiów przybyła 
konno i zażądała od agenta kom
panii ekspresowej Adams’a pienią
dze znajdujące się w szafie. Po 
ciężkiem pobiciu agenta dostali 
$ 500. Obywatele usiłowali schwy 
cić łotrów, lecz nie udało im 
się. Później jednakże uwięziono 
czterech z bandy. Nazywają się 
Crane, Thompson, Denton i Flower.

BUŁGARYA.

Jak się przewidywało tak też się 
i stało, to jest: ostatnie bułg. So- 
branie nie było tak jednomyślnem 
i cichem jakiemi odbywały się za 
czasów Stambułowa a to z powodu 
że pominąwszy kilka miejsc wybo
ry wszędzie odbyły się swobodnie 
a jako takie wypadły według uspo 
sobienia narodu w odcieniach róż
nych partyi, z pomiędzy których 
wypadła najliczniejsza ruscfilska 
która w Sobraniu przewodniczyła; 
a że partya ta wypadła najliczniej, 
to ma i swoją przyczynę.

Większa część narodu była i jest 
za oswobodzeniem < d jarzma turec
kiego Rosyi wdzięczna — po drugie
— z powodu ucisku i wielkich po
datków jakie się za rządów Stam- 
bułowa wkradły spodziewając sie, 
że będąc p d Rosyą tyle ciężkich 
podatków płacić się nie będzie i z 
łagodniejszemi od swoich urzędni
kami do czynienia mieć się będzie
— a że to pokazuje ciemnotę i nie
świadomość rzeczy tego s ę nieprze- 
czy lecz któż temu winien? Partya 
rusofilska która w tem względzie 
niezainteresowała się jak się należy; 
naród to jest: całą roboczą klasę 
oświecić, lecz zdzierstwem, wygna
niem. i szpiegostwem naród trapi
ła. Dla tegoż też nic dziwnego że 
lud będąc uciskanym od swoich wy
ciągał swe ręce do obcych, których 
w istocie nie zna.

Na zasadzie takiego usposobienia 
ludu wielu z obcych deputowanych 
chcąc osobiście w ostatnich wybo
rach skorzystać ogłosiło się ruso
filami przyrzekając ludowi poje
dnanie z Rosyą, — zmniejszenie po- 

atków i wszelkie prawie socyali- 
styczne —polepszenia Lecz obiecan
ka cacanka a głupiemu radość skoń
czyła się na żałobnem nabożeństwie 
za Cara i posłaniem złotego wień 
ca na jego grób. Zmniejszenie po
datku na akcyzie na zagraniczne 
produkta i to najwięcej oprócz gazu 
i zapałek spożywcze; co ma przy
nieść dochodu 4- 7,358,850 fran
ków. — A co do idei socyalistycz- 
nej to pewien deputowany w So- 
braniu powiedział że z biednych 
państwo korzyści niema lecz z bo
gatych. To wyrażenie narobiło o- 
gromnej na lewicy wrzawy.

Wrzaw takich w Sobraniu było 
dużo a zawsze z powodu ekonomii 
na korzyść ludu. — Ostatnia wrza 
wa jak dzienniki donosiły była tak 
wielka, jakiej jeszcze żadne Sobra- 
nie nie widziało — pokazywano 
pięście i wymyślano po karczemne
mu a to z powodu oszczędności 80,- 
000 fr. na jakieś tam nie potrzebne 
cele. Karawelów i Canków przez 
Sobranie oswobodzeni — pierwszy 
z więzienia a drugi jako emigrant 
wróci z Rosyi do Bułg. — pierwszy 
był jako minister prezydent w cza
sie wypędzenia księcia Batemberga
— drugi zaś był także ministrem i 
jest dość wpływową figurą w Buł- 
garyi. — Na ostatniem Sobraniu na 
łożono na książki i dzienniki za
graniczne kwarantanę.

Lud przed zamknięciem Sobrania 
żywił jeszcze choć z powątpiewa
niem nadzieję, lecz po zamknięciu 
jęknął: biada nam! oszukaliśmy się.
— Rusofobstwo i rusofilstwo jest 
jeden i ten sam interes.— Władza 
i pieniądz.

Widoki na zakończenie strajku 
szewców.

Z Haverhill, Mass., donoszą 24go 
stycznia: Ponserby, agent stowarzy
szenia fabrykantów obuwia, twier
dzi, że 75 firm w tem mieście zga 
dza się na to, aby nieporozumienia 
pomiędzy nimi i ich robotnikami 
zostały przedłożone sądowi arbitra- 
cyjnemu. Wiadomość ta wywołała 
ogólne zadowolenie pomiędzy robo
tnikami, i wskutek tego strajk nie
zawodnie wnet się zakończy. Nie
którzy z fabrykantów nie chcą 
wprawdzie nic słyszeć o ugodzie, 
lecz z drugiej strony trudno im do
stać robotników.

Ujednał sobie sławę ogromną.

Uwiecznił się w Warren, O., pe 
wien asesor podatkowy, który na 
łożył na psa lanego z żelaza poda
tek w kwocie jednego dolara. Wi
dział brstyę w podwórzu pewnego 
domostwa, dla którego upiększenia 
żelazny pies był postawiony, a my
śląc, że to pies żywy, nałożył na 
jego właściciela podatek.

Straszliwa eksplozya.

Z Mendota, Ill., donoszą 25go 
stycznia: Główny budynek tutej 
szego browaru Henninga został dzi
siaj po południu zupełnie spustoszo 
ny przez eksplozyę k tła parowego. 
Budynek zniszczony był pięć piętr 
wysokim. Każdy dom w mieście zo

stał wstrząśniętym. Wskutek eks- 
plozyi 7 ludzi utraciło życie a sze
ściu innych zostało niebezpiecznie 
pokaleczonych. Może być, żejeszcze 
więcej trupów znajduje się pod ru
inami. Zawieja śnieżna przeszkadza 
pracom ratunkowym.

Strata materyalna wynosi $ 100,000.

Zabił córeczkę i siebie.

Z Philadelphii donoszą 25go sty
cznia: Wm. McGrath mieszkający 
pod no. 1222 przy S. 36tej ulicy, 
zabrał dzisiaj do piwnicy swoje dzie
ci: 6 letniego Samuela i 2 lata li
czącą Lillian. Chłopca odesłał zno
wu, a skoro ten opuścił piwnicę, 
zastrzelił McGrath dziewczynkę, za
bijając ją na miejscu, poczem wpa
kował sobie kulę w mózg. Odwie
ziono go do szpitala, gdzie na po
łudnie umarł.

Knute Nelson senatorem Stanów 
Zjednoczonych-

Knute Nelson, mały Norwegczyk, 
jak go nazywają, gubernator stanu 
Minnesota, został dnia 23go stycz
nia na wspólnej sesyi legislatury 
stanu Minnesota, wybrany senato
rem Stanów Zjednoczonych. Wynik 
wyborów jest następującym: Knute 
Nelson 102, W. D. Washburn 36, 
L. G. Comstock 9, J. T. McCleary 
2, Ignatins Dónnely (Populista) 13, 
John Lind 1, Wm. Mitchell (Dem) 
4 głosy.

Gubernator Knute Nelson urodził 
się 2go lutego r. 1842 w Norwegii, 
i przybył w r. 1849 ze swą matką, 
która była wdową, do Ameryki. 
Przez rok jeden mieszkali w Chi
cago, poczem s!ę osiedlili w powie
cie Dane, Wis. Młody Nelson zło
żył egzamin abituryencki w Albion 
akademii w W isconsjn i brał udział 
w wojnie z południowcami jako 
podoficer w kompanii “B” czwar 
tego pułku piechoty Wisconsin’u. 
W r. 1867 zaczął praktykować ja 
ko adwokat i był w r. 1868 i 1869 
członkiem legislatury stanu Wiscon
sin. Później udał się do Alexandria, 
Minn., gdzie w r. 1872, 1873, i 
1874 był prokuratorem powiatowym. 
W r. 1875—76 był senatorem stanu. 
W r. 1880 był jednym z elektorów 
prezydencyalnych. Był członkiem 
48, 49 i 50go kongresu a w r. 1892 
został wybrany gubernatorem Min
nesoty większością 14,620 głosów. 
Przeszłej jesieni został znów wybra
ny gube'rnatorem większością 
60,(00 głosów.

Oszuttani osadnicy.

Z Topeka, Kansas, donoszą 2Sgo 
stycznia: Przeszło 1000 osadników 
na gruntach kupionych od Union 
Pacific kompanii kolejowej w po
wiatach Dickinson, Ellsworth i Su- 
line odebrało zapozwy, ażeby się 
stawili w sądzie.

Ma'ą się wytłómaczyć w proce
sie, który rozpoczął rząd, aby ich 
w ygnać z gruntów, które na mocy 
nchwaly kongresu zostały powie
rzone kompanii Union Pacific kolei, 
a później osadnikom zostały sprze 
dane. Rząd twierdzi że pretensye 
ich nie są nic wartemi, i że grunta 
te mają być oddane rządowi, po
czem będą osadnicy mogli je nabyć 
na mocy “Homestead’( prawa. Wi
doki dla osadników nie są najlep
szymi, gdyż kolej Union Pacific 
(która zbankrutowała) znajduje się 
w rękach administratorów masy.

RUDY’S FILE SUPPOSITORY

jest gwarantowanym leczyć h* moroidy i za
twardzenie, lob zwracamy pieniądze. 50 c. pa- 
de ko. rr-.yślijc.e <iwa znaczki pocztowe po 
cyrnul&rz i be pia na oróbg do MARTI < RUDY, 
Registered Ptarm -clst Lancaster, Pa Nie od- 
powiadiimy na sarty Pocztowe. Na sprzedaż 
u ws ystkich p erwozorzednych aptekarzy. Peter 
Van Set aack & Sous, Robert Stevenson <fc Co., 
Morrisjn, Plummer & Co., i Lord, Owen & Co., 
ryczałtowi ag mci, Cnicago, Ula.

Ofiary eksplozyi prochu.

Z Sturgis, Ky , donoszą 23go sty
cznia: Ciała ofiar, które wczoraj 
utraciły życie podczas eksplozyi 
prochu w kopalni węgla zostały dzi
siaj wydobyte. Oto nazwiska nie
szczęśliwych: Albert Hali, James 
Walthcns, James Coffee, Robert 
Hall, Mino Fitzsimmons.

Tartak wyleciał w powietrze.
Z Springfield, Ill., donoszą 23go 

stycznia: Wielki tartak W. D. 
Parsons’a położony na zachód mia
sta wyleciał dzisiaj w powietrze 
wskutek eksplozyi kotła parowego. 
1 Tletni Will Parsons został zabity. 
Budynek i maszyny zostały zupeł 
nie zniszczone.

Nie ma starych.

Powyższy nagłówek potwierdzia 
łaby wiadomość nadesłana dnia 23- 
go stycznia z Norwalk, Conn.: 
Wczoraj wieczorem przybyli do 
pastora Franka Robins od kościo 
ła Baptystów w Norwalk, Harvey 
Brower i pani M. S. Straw i prosili 
go, aby im dał ślub. Rev. pastor 
zadziwił się, ponieważ mąż pani 
Straw umarł tylko cztery miesiące 
temu. Brower liczy lat 87, a młoda 
pani 77. Była pani Straw a teraz 
Brower przeżyła już czterech mę 
żow i myśli, że i piątego jeszcze 
przeżyje.

Może pokład złotodajny.

Z Port Jervis, N. J., piszą 23 
stycznia: Juliusz Mulford mieszka 
jący o jednę milą od Singmans 
przewozu w powiecie Pike, kopiąc 
studnię napotkał skałę. W kamie
niach napotkanych spostrzegł coś 
świecącego, coś podobnego do złota. 
Zatopił część rudy wydobytej, po
słał do New Yorku i otrzymał od
powiedź, iż to jest złoto. Mulford 
“trzyma język za zębami.”

„Nowa Krew" czyni cuda, po
wiadają. B gala nowa krew, kura 
odżywia, daje żwawość, nadzieję i 
dziarskość — czasem nawet i sia 
rym, jeżeli Dr. Piotra Gomozo u- 
żyją. Czyści ono krew, zapełnia or 
gany nową żywotnością — uczciwy 
to szwajcarsko - niemiecki środek, 
sporządzany po raz pierwszy sto 
lat temu. Nie handlarze lecz miej
scowi agenci Gomozo sprzedają. 
Piszcie do Dr. Peter Fahrney, Chi
cago, 111.

Z niw polskich w Ame
ryce.

W Brooklynie, N. Y, Józef 
Chmielewski pozbawiony nogi przy 
pracy w cukrowni Moldanheimera, 
wystąpił przeciw właścicielom tego 
zakładu z procesem o $30,900 od
szkodowania.

— W Perth Amboy, N. J., od
był się w tych dniach trzeci zjazd 
duchowieństwa polskiego na Wscho
dzie.

— W Cleveland, O., Polka, 17 
letnia Józef i Brzezińska została ska 
zana za kradzież ki kakrotną na $25 
kary i 30 dni domu roboczego.

— Podczas zabawy w Hazleton, 
Pa., Józef Waszkiewicz począł grać 
na harmonice swego przyjaciela 
Burkowekiego i to wbrew jego wo
li. Powstał spór, którego wynikiem

było, że Burkowski uderzył Wasz
kiewicza szklanką od piwa w gło
wę tak, iż ten po odwiezieniu do 
szpitala wyzionął ducha. Winowaj
ca ubiegł, lecz miał zostać pochwy
conym w South Heberton.

— Krawcy polscy w Baltimore 
założyli “szap” kooperacyjny pod 
no. 701 przy S. Bond nl.

— W Winona, Minn., Jan Bam- 
benek, komisarz rady powiatowej 
został obrany prezydentem tej rady.

— W Newark, N. J., umarł w 
tych dniach śp. Andrzej Jechelski, 
weteran z r. 1863. Urodził się w 
r. 1844 w Górzycach w Prusach 
Zachodnich. Do Ameryki przybył 
w r. 1879.

— W Wyoming, Pa., zabity zo
stał przez tramwaj elektryczny Mar 
cin Marczyński. Miał być nietrze
źwym.

— W Buffalo Polka Ledwonio- 
wa została za udział w morderstwie 
pierwszego jej męża skazana na 10 
lat więzienia.

— W Merrill, Wis., Dominik Pa- 
fliński alias Frank Williams został 
za zamach na pociąg kolejowy ska
zany na 25 lat więzienia.

— W Green Bay, Wis., Woj
ciech Walczewski znajdował się w 
więzieniu oskarżony o zamordowa
nie własnej żony. Żona jego zni
knęła a na Walczewskiego padłopo 
dejrzenie, że zamordował żonę i na
stępnie spalił jej ciało w lesie. Pu
szczono go na wolność dla braku 
dowodów.

— Parafię w Curtis Bay (w po
bliżu Baltimore) objął ks. Duszyn
ski dotychczasowy wikary w Cum
berland, Md.

— W Polonia, Wis., Jan Kozi- 
kowski czyszcząc nabity rewolwer 
obchodził się tak nieostrożnie z nim, 
że rewolwer puścił a kula ugodzi
wszy w rękę żonę Kezikowskiego, 
strzaskała jej kość w łokciu.

— W Milwaukee w hali Kościu
szki odbył się w wtorek zeszłego 
tygodnia wspaniały ebehód 32giej 
locznicy powstania styczniowego. 
Przewodniczył ob. Maksymilian Ku
cera. Przemawiali ob. K. Neuman, 
prof. J. Kuk i ob. Konstanty Mał- 
łek. Oprócz mów były śpiewy i de- 
klamacye Na miejscowy skarb na
rodowy zebrano $3.58.

— W Detroit, Mich., A. Gerhar- 
dy, Włoch z urodzenia, Polak z 
przekonania i wychowania, i jego 
żona E.źbieta z Żakowskich obcho
dzili złote wesele.

— W Sugar Notch, Pa., spalił się 
dom Wincentego Chamicza. Wywró
cenie pieca było przyczyną pożaru.

— W szpitalu kliniki uniwersyte
tu Hopkins’a w Baltimore, Md., wy
konano “cięcie cesarskie” na 22 lata 
licząc-j Polce S. Kierubat ze szczę 
śliwym wynikiem tak dla dziecięcia, 
jako i dla matki.

Chiny i Japonia.

Telegram wysłany z Cze Foo w 
Chinach w dniu 23 stycznia donosi 
że ze wszystkich w tym por
cie leżących zagranicznych okrę
tów wojennych wysłano majtków na 
ląd dla obrony konsulów różnych 
krajów, które są zastąpione przez 
okręty wojenne różnych krajów.

— Donoszą także tego samego 
dnia, że Japończycy zostali pobici 
pod We Hai-Wei. Chińczycy wzię
li w niewolę 9 Japończyków. Cu
dzoziemcy wyjeżdżają i prnujo 
ogólna panika. Opuszczono stacye 
telegraficzne na wyspie Ching Chau, 
pomiędzy Cze Foo i Wei Hai Wei. 
Wszelka komunikacya została przer
waną.

— Dnia 24 go stycznia umarł w 
Yokohama książę Ariaugawa Ta- 
ruhito, szef japońskiego sztabu je- 
neralnego, na febrę nerwową. Li
czył lat 60.

— Z Shanghai donoszą 24go sty. 
cznia, że Japończycy otoczyli Wei- 
Hai Wei. Wojsko japońskie zosta
ło cofnięte z Teng Chow, gdyż 
wylądowano tam tylko oddział, aby 
odwrócić uwagę Chińczyków. Chiń
czycy powiadają, że Wei Hai-Wei 
ma silną załogę i tyle zapisów, iż 
łatwo meże wytrzymić długo trwa 
jące oblężenie.

— Z Yokohama donoszą 25go 
stycznia, że Japończycy zajęli dnia 
2( go stycznia Yuan Chang Shen i 
że w pobliżu Hii Chaug stoczono 
dalsze potyczki. Dnia 22go stycznia 
10,0o0 Chińczyków uderzyło na sta
nowiska Japończyków, lecz zostali 
po zaciętej walce odparci pozosta
wiając 1000 ludzi w zabitych na 
miejscu walki. Japończycy utracili 
tylko 28 w rannych.

Z Tientsin znów donoszą, że 
Chińczycy napotkali w czwartek 
w pobliżu Chang Bay przednię straż 
Japończyków i zadali jej porażkę. 
Znaczna liczba Japończyków miała 
padnąć trupem. Zdaje się, że Japoń
czycy sprowadzą jeszcze więcej po 

j siłków, nim uderzą na Wei-Hai- I Wei.

HUMOR I PRAWDA.

— Łaskawy panie! Jestem w po
trzebie, pożycz mi 1,000 marek.

— Nie mogę.
— Dla czego! Wszak pan masz 

pieniądze.
— Tak, mam ale niepodobna mi 

się z niemi rozstać, to najdroższa 
pamiątka po moim ojcu...

Niezmienny mąż.

— Muszę się użalić przed ciocią: 
dopiero trzy lata jak wyszłam za 
Adolfa, a już się zmienił do niepo- 
znania.

— Różnie to bywa moje dziecko, 
mój mąż na przykład po dwudzie 
stu latach pożycia jest zupełnie ta
ki sam, jak w pierwszym dniu po 
ślubie.

— Ależ to niepodobna!
— Szczera prawda. W ówczas był 

do niczego i dziś jest do niczego.

Bębny.
— Tatusiu, dla czego niegrze

czne dzieci nazywają bębnami?
— Ponieważ, jak bębny, bije się 

w skórę.

Nim cały zapas pary
zostanie nagromadzony przez tą straszliwie ni- 
szczęcę miszyng malaria. przykręćcie hamulce 
za pomocy Hostetter‘a Sconiaoh Bitters, które 
wstrzymają j *j postąp i zapobiegnę nieszczęfi< iu. 
Febra i ograżka, żółciowa i p>wtarzHj^ca się, 
głuche i icine gnręczki doznawaję natychmiast 
ulgi i zostaję ostatecznie wyleczone przez to 
ożywcze właściwe lekarstwo, które jest także 
wyborną medycynę familijnę, i szybko korzy- 
stnę w wszystkich pryypadkach trudności tra
wienia, żółciowofic4, z twar lżenia, ostrego bólu 
głowy, nerwowości, reumatyzmu i neura gii. Jest 
zauf ma godnym obruhcę przeciw nagłym zmia
nom temperatury, wyotawieniu ntmoiie pow e- 
ir. e, ścisłemu poświęceniu sig trudnym umysło
wym zajgetom i innym wpływom szaodzęcym 
zdrowiu. Wzmacnia system przeciw choroo.e, 
pomifca apetytowi i snu i przyspiesza konwale- 
scencyg po cnorobach osłabiajęcych i ujmuję- 
cych ciało.

KaTCl^
KSIĄŻEK

(pakowanych w duteni ’’Gazety Polskiej
W DYNll’-Vr (CZA.

-----  w —
Chicago, - - Illinois-

Książki historyczne, po
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

Nowa Sybilla, zawierająca najważniej
sze przypowiednie a przyszłości, ty
czące się kościoła św’., Polski i Sło
wiańszczyzny ...................... 25

Obrazki historyczne z życia Polaków 
i Polek napisał Józef Grejnert. 1) O 
księciu Dymitrze i Kryciu Rusinie. 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka z cza
sów króla Sobieskiego .... 15

Obrazki i opowiadania obozowe. 1) 
Zgon Ukraińca, obrazek z wojny 1863 
roku. 2) Ostatni Powstaniec. Opowia
danie. 3) Mołytwa. — Przez Alfreda 
Barwińskiego....................... 30

Obrona św. Częstochowy, historya cu
downa i prawdziwa o Jacku Brzuchań- 
skim, mieszczaninie Częstochowskim 
na część i chwałę Boską a dobrym lu
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przrz Józefa z pod Krakowa z 3 ry
cinami .....................................  10

Odgłos z Zamorza. Poezye polsko-ame- 
tykańskie. Napisał Paweł Gawrzyelskl 

.......................................25
O Filaretach. Odczyt panny Heleny 

Sawickiej na pierwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
27 grudnia, 1892............................5

Ofiara Zmudzina, obrazek historyczny 
z powstania 1831 r., przez Chwalibora 
. .... ....................................... 80

O Janie Twardowskim, wielkim cza
rowniku i jego sprawkach wraz z 
powieściami o czarach: Czarownica. 
O spaleniu 14 mniemanych czarownic 
w Doruchowie, Made’owe łoże, Chłop 
i djabeł, Osieczna ..... 30

Ojciec Kapucyn czyli zi ycięstwo wiary
i miłości......................................30

Ojciec Nikon. Powieść Historyczna
przez T. T. Jeża. Cena............. 50c.
W mocnej oprawie.................. 75c.

Ojcze nasz, powieść napisana przez 
F. S. ............ ...........................15

0 jenerale Józefie Bemie, napisał 
Piotr Zbrożek.........................20

O Kasi, ładnej dziewczynie . . 10 
Olitypa czyli Ptak Stepowy, opowiada

nie z czasów wzajemnych walk po
między Indyanami Ameryki Północnej, 
napisał Fr. X. Tuczyński . . 30 

Opactwo Carrow. przez J. F. Smith
(z angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi tytulikami, w dwóch to
mach. .................................. $2.50

Opowiadania, anegdoty i humor. (Tłó- 
maczone z angielskiego). Zawiera: 
1. Uczta kanihalska. 2. Nazwa ’’Chi
cago.” 3. Najmniejsze dziecko w świę
cie. 4. Podarunek młodego ucznia. 5. 
Fatalne imię Waltera. 6. Cudowne 
wynalazki Edisona. ..... 5

Opowiadanie Jmć. pana Wita Nsr- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi ko
ronnej A. D. 1760—1767, spisał WŁ 
Łoziński, w mocnej oprawie, ze zło
conym tytulikiem .... $1.25

Opowiadanie podróżnego o strasznie 
dziwnem łożu......................10

Opowiadanie starego dziadka przy ką- 
dzieli, zebrał z różnych książek, WŁ 
Dyniewicz. Zaw’era: Żytek czarownik, 
Kaśka i djabeł, Ra-aś i Szczotek, 
Dwóch czy czterech, zdradziecki słu
ga, Mikołaj Potocki między zbójcami. 
Wąż, Córka cieśli (podaniaindyańskiek 
Cyganka, Tatarzy, Wyżynki nocne, O 
cudach natury (zorza północna), Skra
dziona koszula, Czartowa, Szewc Mar
cin braciszkiem klasztornym, Fanta
styczne postacie ludowe (śmierć i bie
da i nędza pańska). Nowy Rinaldo- 
Rinaldini, Gastołd, Pieczary w czar
nej górze, Świerszcz wielki prorok, 
Dziwne przypadki...............75
W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem ..............................$1.10

Orżnąłem Żyda. Humoreska przez 
autora Kłopotów Starego Komen
danta......................................10c.

Osieł, wół i rólnik czyli lekarstwo na 
upiór ciekawości kobiecej. Bajka z 
tysiąc nocy i jednej.............. 5

Osiem nocy czyli opowiadania Szehe- 
razady suhanowi Szahryarowi nastę
pujących powieści: 1) Kupiec i ge
niusz; 2) Starzec i łania; 8) Starzec 1 
dwa psy czarne. (Z tysiąc nocy i 
jednej.)................................10

Ostatni z rodu. Szkic powieściowy 
osnuty na tle historycznem skreślił 
W. Korn. Zieliński..............50
W mocnej oprawie.................75

0 zasłużonych krajowi Polakach, Bło
gosławiony Wincenty Kadłubek. Ge
deon (Gedko), biskup Krakowski, Sta
nisław ze Szczepanowa, biskup Kra
kowski. Błogosławiony Andrzej Żura- 
wek, Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo
tuł, wojewoda poznański . . 15

Opowieści Stepowe przez Paulina Sta
churskiego, zawiera:
1. Gulnara.
2. Na Stepie.
8. Atamańska mogiła.
4. Pokuta.
5. Podolanka.
6. Czartowa góra.
Cena....................................  50c.

Osadnicy u źródeł rzeki Susąiieliaiiiiah 
—czyli pazury pantery i pożar leśny. 
Przełożył X. M. Cena - 15 c.

Pamiętna noc listopada czyli dzieje 
wojny narodowej z r. 1830 i 31-go, 
wnukom opowiedziane przez żołnierza 
Czwartaka............................... 50
— w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem................................... 75

Pamiętniki Makryny Mieczysławskiej 
ksieni Bazylianek w Mińsku . 15

Pani Podkanclerzy na. Opowiadanie hi
storyczne z czasów Jana Kazimierza, 
przez Michała Jezierskiego. Cena 30 c.

Perła Genui, czyli dziecinna miłość, 
wierność i nagroda. Cena 40c.

W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem . - - - 65C-

Piąty Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, zawiera: Dwie Mazur
ki; Józefmłodyjeniectatarski; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu
ter‘w drodze do narzeczonej; Taje- 
, *->a. Grobowca; Piotr Krempa; Wła-

,an na Inowrocławiu; Powieści 
ou e; Dwa śluby; Dowcipne Le
karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwie Leki; Jan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski. Utwory dramaty
czne: Łobzowiame: Błażek Opętany; 
Chłopi Arystokraci; .5'ilssey: Przed 
śniadaniem; Piosnka Wujaszka; Be
rek zapieczętowa 3erek odpiecze-
towany; Mały ns ciel. . $2.8o

Pięć P. Minus je R. (5 p. — 1 r., 
wielka ramota ze wspomnień ojczy
stych, spisana przez Jul. Horaina 40

Piękna historya o cierpliwej Helenie’ 
córce króla Antoniusza cesarza tu. 
reckiego z Konstantynopola (Caro 
grodu), która będąc u dworu, później 
przez 23 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
znosiła................................ 15

Pierwsze dni Kwietnia, 1831 r. na Li
twie. Urywek z współczesnego pa
miętnika J. D. Cena - 15 c.

Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych 10

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powie
ściowe - N aukowego, obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na pię
knym papierze, ozdobiony 54 rycinami, 
oprawny mocno w półskórek, ze zło
conemi tytulikami, który zawiera na
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka stosika czyli zakłaa wygrany 
Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnoia 
1 wina, Szymek i Handzia, Pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek koszto
wałyby przeszło $30.00). Cena $2.85

Piotr Krempa powieść z czadów Bole
sława Śmiał»go ..... . 80

PODRĘCZNIK GEOGRAFII Ojczystej 
zawierający treściwy opis ziem da
wnej Polski z uwzględnieniem dzi
siejszych stosunków podziału polity
cznego. Dodana krótka wiadomość 
o Czechach i Rusinach. Podręcznik 
zawiera blizko 300 stronnic druku, 50 
rycin i 8 mapek geograficznych.

Cena - - - . 60c.
Po dwudziestu latach i kobiece rządy.

Dwie powiastki. Cena . . . • 10
Pojata córka Lezdejki, albo Litwini w 

XVI wieku, romans historyczny przez 
Bernatowicza, w mocnej oprawie i z 
pozłacanym tytulikiem . . $1.75

Ciąg dalszy nastąpi.

KONSUL

H. C LAUSSENIUS 
JeneralnaAgenture 

BREMEN8KICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Wekiie. wwpłaiy plealęday 
pnaiytan* wproit w dom. 

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE
Pełnomocnictwa wystawia prawn 

t iciąga spadicobiergtwa.
H. CJIoAIJKBEBlUa i «•

80 — 82 Fifth Ave.
CHICAGO, ILL,

Nowożeńcy!!
Kto obce mieć!?

tak piękną pamiątkę jaką jest

“PAMIĄTKA ŚLUBU” 
obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
cbaj przyśle 50c. a jtrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
OBRA 1 S W. PAŃSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam.

Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stosowny procent 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!!
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do:

J. KWAŚNIEWSKI,
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.
PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ulic.
KAPITAŁ $3,000,00«.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Petera 

burg — Rosyą i wszystkie inne europejskie kraj 
Jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTF KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie czesc 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) J 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowany komisyy.

Z a r z * d
LYM&.N J. GAGB, FreŁ.

JAS. B. FOBGAN, Vlce-pret. 
RICHARD J. STREET, Kaayer.

HOLMES HOGE, Ąset. Kasyer.
FRANK J&. BRO,VN, 2 Asst. Kasyei

DYREKTORZY
SAM’L M. NICKERSON, B. F. LAWRENCE. 
I. W. ALLERTON. F. D. GRAY, 
XORMAN B. REAM, NELSON MORRIS.
R. C. NICKERSON, L. I. GAGB, 
EUGENE S. PIKE, JAS. B FORGAN.

A. A. CARPENTER.

GKEENEBAUM SONS,

BANKIERZY
83 & 85 Dearborn Str.,

CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier
skie.

Założone w rokn 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Nsr York — Chicago — Binbirg.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce 
Załatwiamy ichedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na waiy- 

■tkie miejscowości.
Bilety p« drożne po najtańłiyoh oenac 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro Jest otwarte od 1< 

do 12 godziny.
W naszem biórze mów! sie po polska.

A. SEBKT0WSK1
polaki Kierc.

Od roku w Chicago

Koźmiński & Co..
164—166 Randolph Sir.

Pi oni ad-z o do wypożyczenia po najniż 
-L czych procentach na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye Bi 
sprzedają.

Pełnomocnictwa ^ame'JXieJd^ 
tie. ^cifgamy w sposób 1ak najtańszy spad 
ki 1 inne pretensye.

Bilety pasażerskie bardzo S” 
Wolroln 1 '’'ypłrty pocztowe na wszy- W tJKBie stkle strony kul! ziemskiej.

Wyprawa pakunkćw
tygodniowo szybko i ta io.

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 Ła Salle street, 

Chicago - Ill.
(Febr. 8—95)

JAN H. XELOWSKI,

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave.

• CHICAGO.
Kompletny wybói lekarskich i chi

rurgicznych' instrumentów, pa- 
' sków na ruptury, bandaży 

i kuli (crutches), tu
dzież lekarstw spe- 

cyalnych, kra
jowych i 

importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 

krajowe i importowane.

PIJAWKI
sprowadzane ze »zweeyi.

Zamówienia pocztą natychmiast za
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2 centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONK ER.

SPORZĄDZATCIE SAMI WASZE 
OBUWIE-

Przyrządy 
ick'f*h no 
trzeba wy- 
Bełairy po 
od braniu 

82.(10.

“SZEW3 
jest potrzebą fami

lijną.”
Zawiera następujące przedmioty: 
Warsztat tak zwauy 
“Iron Cli ch ng Stand 
młotek dla trzewi ów, 
nuż trzewikowy, b vdło 
koltowe i rgkojeść, wiel- 
kę butelkę z eementem 
dla skóry, wielkę buiel 

z cementem dla g ’ 
my, cztery pary tabliczek
obcasowych, paczkę kołków, p tczkę gw< ździ 
dla obcasów, paczkę tak zwany h “ciinchipg”, 
gwoździ dla nięź', yzn i chłopców, paczse Ta
kich samych gwoździ dla pracy dla kobiet i 
dzieci, i

Trzy pary półpodeszew.
Wszystko z pakowane szczelnie w drewnia- 

nein pudle z wiekiem z zawiasami. Waga 17 
fantów

Nie. ma familii, która by się m^gła obvć bez 
jednego z wyposa eh. Samo się opłACi kilkakrot
nie w każdym roku.

Do sprzedaży w wszystkich składach żela
znych i wydziałowych.
K???” Handlarze mosą wszystko od ogółowych 
handlarzy przedmiotami żelaznymi lub od 
BRANDENBERG & CO., dostać,

Je lynycb właAc’ci< li ,,Fam nj łego Szewca“, 
„familijnego s orz°dziciela chomąt*1, “Bonanza1*, 
półp_des'.ew, i t u

Półpodeszwy 10c. do 25c. za parę.
CHICAGO, ST. LOUIS,

KANSAS CITY, OMAHA. SIOUX CITY, 
Agenci potrzebni. Przyśl jcie po katalog 

i&Y tzewca i sporz^dziciela chomąt po

GOLDZlErt & KODGERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING,

120 RANDOLPH STR.

CHICAGU
TAKS BLEV4.TOF.

LISA
GŁOWA

Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar
stwo.

Prot Birkholz, Masonie Tempie, 
Chicago.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf 
inisemii Mm; i Miawj 

232-234 EAST RANDOLPH STB., 
pomiędzy Franklin i Market ulicam

Chicago, Illinois-
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Edamski i ser Parmesański, 
Fromuge de Brie i ser Roquefortski, 
Ser roślinny, Nenszatelski i Limburgski, 
BruaswicKi salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Holiandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Niemieckie szpar gi, krajany faaolg, 
Niemieckie jagły, sos/.ewicę, kaszkę pszenną, 
Najlepszy jgczm eti perłowy, kaszg jgezmie- 
nną,
Kaszg tatarczanf szg owsiany, 
Mękg kartoflany wykę ryżową, 
Świeże Kuszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak,
Świeże orzechy, migdały, cytronat,
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki,
Włoskie łazanki (nudle) ’ makar< ns. 
Najlepszy Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwy rosyjsky herb ag. extrakt mięsny 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakę do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gr-^mp •,
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy, 
Siemię dla kanarków, siemię konopnian? 

rzepikowe,
jako i wszelkie inne towary korzeni e

Henry Schoellfcop

Muszyńska,
posiadająca cyplom doktora wszy

stkich chorób kobiecych,
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka aknszeryi w medycznem kole
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból giowv, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róte 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnii 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Speoyalnusć lekarstwa u 
dzieła na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple
cach i reumacvztn.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wierz
764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 

CHICAGO, ILL.

JW W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Djniewieza, 532 Noble Str., Chica
go His. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x

Stan. Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia rozmaite futra, .deki, cza
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia.

GOSTYŃ,
Downers Grove,Ill.

BUYS

THE CHICL. 
guaranteed ir- 

BEST STEEL N. 
MADE.

Chicago Wind Motor Co. 
243 8. Jefferson St., 

CHICAGO.

Moja studnia j^st tylko 125 stóp głęboka, 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnię 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
sig 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia się 
nim. ani p loowauia.

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”.

W Dyniewicz, 
Adresujcie do:

Chicago Wind Motor,
241 South Jefferson Str.

aąnajlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 c.

BÓL GŁOWY,
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 

szybko 1 skutecznie usnnięte przez

JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron
chitis, febrę płre. dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier
siach. Cena 50 c. i 25 c.

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 
|severańiał^iigiiłkiji^wątrobę|

.SEVERA' PROSZEK 
na ból głowy, i neuralęrię.

SEVEBA BALSAM
NA

. . ( HOROBĘ PŁUC..

Zwracamy uwagę rodaków 
kupujących od nas książki, że wv- 
sela ny pocztą i Expresem. Jeźli 
na i oczcie nie ma paczki, »należy 
udfć s ę na Express ofis. Gdzie 
jest kilka Expresow trzeba zgłosić 
<-ię na United States Express office, 
ud którego to Expresu Księgarnia 
-asza ma ofis filialny. x

ROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO,.......................................... ILLINOIS
Telefon 3443

Skład Fortepianów

HofaPark.PuiasHSobiesiciiKraków

J* J HOF LAND CO. Milwaukee, Wis.

ZMIANA ADRESU.
Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 

samym budynku pod nr. 119 W. Water u!., Milwaukee, Wis., lecz te 
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźfie wprost do stacyi kolejowej 
SOBIESKI Vł 18 na kolei C. M. & St Paul, położonej w naszych 
polskich koloniach

i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So
bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta.

Wszystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą.

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do:

NAJLEPSZYCH FIRM.
Jako to:--------

Decker, 
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym 
składzie.

Nowe Fortepiany oó 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instr u 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach

Obrazy Kolumba.
format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogiafia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sim o 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po 

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNLEWICZA,
532 NOBLE STREET...................................................CHICAGO, ILLINOIS.

" l

Telefon No. 1798. Założone 1885.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E.

Fortepianów
- i -

Po wszelkich ce
nach,

Fortepiany wynajmuje
my.

W razie zakupna odli
czamy jedno roczn

SKŁAD 
nowych i z drugiej 

ręki

Randolph ul.
RKFERKNCYl:

Ks. Winę. Barzytskl, 
rektor kofclołs 4w. Su 

Koetkl * Chi
cago.

Polskie Siostry Nasars- 
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notrs 
Damę w Chicago.

Siostry Sw. Franc ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thlele w Chi
cago.

Szpiul Braci Alezianów 
w Chicago.

Szpital iw. Klibioty 
Chicago.

Bx-aldermsn Kowalski 
w Chicago.

C. W. Dyniewica w Ch! 
cago.

dzierzawe od ceny.
Rozmaite instruments muzyczne.
Piszcie po ceny i warunki. (Prof. St. Szwajkart w Chicago 1 wielu nnych 

w Chicago i w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany.

Książa F. Byrgier G. Koleslnskl w Chicago, P. P. Kiołbaaaa, skarbnik misiu Chicago.

J. J. HAWELKA & CO..
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i koleje 
we Bilety

do i n

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

37» W. IS-th Ntr.

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pleśni $2.56 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25
Szkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 30
Bpiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego PoL 50
Polish National Hymns, 25
Students Life Waltzes, 80
Desire for Spring Waltzes, 80
Maybreeze Waltzes, 80

Adresować :
ANT. MAŁŁEK

574 Noble Str., Chicago, Ills.

PEDICURA
NA POCENIE NuG, BÓLE ITD

Przjezlijcie 50 centów w naczkach poczto
wych lub przez Money Order a wyślemy warn 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg 
Jak: bóle, zł$ wofi itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO.,
31 N. Wright ulica, • Chicago, Ilia

P. 8. Piszcie wasz, adres wyraźnie. (x)

(March, 15 95.)

H
ój maz^’L
6' Kenwood Maszyna za$23.00 
50 A rlinpton M asz. za $19.50 
landard Singer Masrynv $8.’ 0 
U.OD, $15.00 i 27 innych ra
sów. wszvstkie urządzenia 
RMO. Dostawimy ją do si- 
ro domu, na 80 dńiov ą próbą 
żądając ani centa z góry. Por
tal że opłać- my. Kupujcie 

wprost z fabryki. Możecie sobie zaoszczędzić 
wielki procent agenta. Przeszło 100.000w uźvclu. 
Katalogi i świade<twa posyłamy b»znł tnie. friez- 
cie natychmiast. Adres: CASH BUYERS’ UNION 
158 164 West Van Buren bt.B Chicago, Ul.

Nov. 1-95 L. B 262.

OEKSANDBA CHODŹKI dokiwmy

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI

rostał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze zioconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język "mgieł 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprćct 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach baz języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człcwiek pozostaje w tyle i zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumtejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polskc Angie»»Ki” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języsu angielskim i słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy kto chce ’ist napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a znających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEI. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is« very advantageous wo.k for e^ery Businessman who has business with Poles 
Containing 224 pages in hard binding. Trice only $4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
5.s« WW

92

1573
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DWYER’A NOWA APTEKA
tn^żsc- tanio do t-ć m decynę T-wart na 
gw’azdltg po rzetelny h center, dwyei’s syrup 
na kaszel nail pszy w targn. Main St’, Koree 
Ci y, Pa (May 2»—05>

POSZUKIWANIA.
Z porodu braku znajomości poszukują za . o- 

moc$ inseratu towarzyszki życia. Jes em ka
walerem rodem z War-zawy, rzemieślrrkiem 
mogącym dtć średnie utrzymanie. Jeżeliby któ
ra z łasaaw'Ch Rodaczek zechciała wsiąi-ić ze 
mn$ w związek małżeński, to proszą j$o prze
sianie mi swej for grafit:

W. Jankowiak,
Its, 10 Str., S. S., Eitisburg, Pa.

NB. Rgczg za dyskrecy^. (4—6)

Pos^ukujg m°go ko’egg Jana Jan ckiego, któ
ry rok temu wyjechał do Buffalo, a zi^d do 
Ottawa. Poc>oazi ze wsi Chojnowo, powiatu 
Prztsny, gub. Płockiej. Niech elg zgłosi oso 
biście lub pisemrie do:

Jana Połomskiego,
796 W. Newara ave., Jersey City, N. J.

(4-7)

Po’zu««ujg hrata m*-go Lc n rda Kwater <k’e- 
go, który rawdo^olobnie pr eb zwa w Pittsburgh, 
Pa., lecz od dłiż-zego czasu nie mam o nim 
żadnej wiadomości.

Jan Kwaterski,
Brownfield, Pa.

Inteligentny i dob eg) charakte u mgżcz.yzna, 
w średnim wieku, p siadamy korzys ne i do
brze p’atne rzemiosło, posz kuje towarzyszki 
życia, pinny lub wdowy, dubrej k toli:zk’, li
czącej ot30 d 37 lat L'sty i jeżeli możaa 
fotograf g proszą adresować: II A. B.,

c ire uf Gazeta Polek-),
532 N^ble str., Chicag > III.

Śhisar z powołania obzncjomiony ze swoim 
fach m, który kończył praktykg w Warszawie 
poszukuje | racy w ślusarskim lub kowalskim 
zakładzie. Proszg o łaskawe oferty pod adre
sem

W. Kokowski,
1006 S. Clare str., Asi lan i, Wis. 

_________________ (&-7) 

®«g“ Kto pisał po „Ostatni z Ra 
du” i „Cztery Powieści” niechaj 
nam doniesie swój adres.
ttW Kto przysłał Money Order 
na $1.00 z New’ Decatur, Ala.?

Kwiat złoty.
Kwiat ten słusznie narwany kwiatem złotym 

zosnał wy-olany w Zycie przez pana M. Moser 
w We sal .i, w Francy*, i zapr. wilzuny w prze 
Młym tyg dnia w Hnrrpie; r śliay eprz daj, 
Big po wielaitj sumie, le z mato tilko roślin 
przybywa do Amer ki Kwi ty te s, w prze
ciec u dwa do trzeb cali grube, jasne, iwie 
Cfce sie, złoto-żółte a majone ozdczn ■■ paczki. 
Jest to roślina ni '.ko -odz,'a roz zerzajęra i 
rozgsłą lal,ca s>g w p'ąkne liście, z których 
wierzchnia czkść jest z.wsze o wiele riemnlej- 
arą od wierzchu liścia. R śl na je“t tr*ał, 
tworry wyborny kraniec, lab też jest *obra na, 
pos'anie, a r,d,cpojedynczym kwiatem wzdzig- 
czy sig k żdemn z jej czystemi, jasnemi, zie- 
lonemi I ść ni, które to twórz, tył dla kwiatów 
Wieloch Okrggrych, jasnyc1’, wspaniałych i 
odświecaj, yen sig jak najwspanial-ze złoto. 
W tym roku przed-igbiorcza ta firma sprzeda e 
ofiaruj,c roślinę za Ż5c.

Pose aj,- 10c. do James Vick’s Sons Roche
ster, N. Y„ która co kw ta oaci,gn*e s*g od 
zamówienia pierwszego, m zecie się dowiedzieć 
o tej pigknej roś inie zwanej „H.perium Mo 
sell nuns i także o wiczce „New Doable Sweet 
Pea.”

Srebro i złoto.
Coś takiego, co każdy ż,ia i wszystko co 

motn ■ dostać snrowadzić możaa staraj,c się o 
kopią Vick’s Floral Ga de na r. 1895, dzieło 
sztuk; drako.ane w 17 różnych inkan-tach, z 
bardzo p gknemi kolor .«emi obrizimi Cała 
lista, z opisem 1 cenami, o wszystki m, coby 
ktoś móg sobie życzyć za warzywo, woc lub 
kwiat cg odowy. Rozliczne ma uy stronnice o 
nowościach, ozdobione czyst, pokryw, ze sre
bra 1 złota. March 1—1805____________

"dFsprzedania
w mieście Montrose, Minn., 10 a 
krów roli, z budynkami. Jest 2| 
akra lasu. Znajdują się na roli dwie 
studnie po 36 stóp głębokie. Ro
la jest zupełnie równą. Szczegó
łów bliżizych udzieli

Bartek Mazur,
Montrose, Wright Co., Minn. 

__________________ iS-T) 

DO SPRZEDANIA

WASHINGTON
Washington, 22 stycznia. 

Gotówką było dzisiaj w skarbcu 
Stanów Zjednoczonych $• 15, 178, 
2o7; rezerwa złota wynosi $70,641,- 
893.

W Izbie posłów uchwalono prze
znaczyć $100,000 na narodowy park 
wojskowy w Gettysburg, Pa.

Washington, 24 stycznia. 
Wseoacie Allen wniósł następującę 
rezolucyą odnoszącą się do Hawaii:

Uchwalono że jest zdaniem sena
tu, iż, ponieważ rząd, który się w 
Hawaii dostał do steru wskutek 
rewolucyi, jest ustalonym, rosądna 
zagraniczna polityka żąda aby bez 
niepotrzebnej zwłoki, poczynić kro
ki dla przyłączenia owych wysp do 
Stanów Zjednoczonych i aby tym
czasem osobiste i własnościowe pra
wa amerykańskich obywateli na po
wyższych wyspach zostały obron’0 
ne prze-/, obecność wystarzaj ącej siły 
morskiej w wodach hawaiiskich.

Rezolucyę odłożono do jutra.
Następnie zajęto się sprawą kanału 

Nicaragua.
Przyjęto wniosek do prawa któ

ry przeznacza część wystawy wy- 
dz ału stanu na cbicagoskiej wysta
wie światowej dla kolumbijskiego 
muzeum w Chicago. Chodzi tu o 
klasztor La Rabida i przedmioty 
wystawiane w łączności z owym 
klasztorem (czyli jego podobizna).

— Dńsiaj znajduje się w skar 
bcu Stanów Zjednoczonych $151, 
895, 4.53, z których przypada na 
rezerwę złota $68,10»,4i8.

Według sprawozdania pomocni
czego skarbnika w NewY< rkuwy 
jęto dzisiaj z bióra podskarbiego 
$3,320,000. które mają zostać wy
słane do Europy; dla tego też wy 
nosi rezerwa złota właściwie $61, 
724 4'3. Z tych jest $15,612,280 w 
monecie a $48,112,148 w sztabach.

Washington, 25 stycznia. 
Wsenacie zajmowano się znów spra
wą hawaiiską, bez osiągnięcia jakie
gokolwiek rezultatu.

Drugą główną sprawą był ko
nał Nicaragua. Uchwalono wydać 
bonds” na $70,000,000, które jedy 

nie dla prac przy kanale mają być 
użyte.

W Izbie niższej został przyjęty 
tak zwany „Omnibus-bill44.

— Rezerwa złota wynosiła dzi
siaj tylko $56,782,258.

Washington, 26 stycznia. Dzi
siaj spadła rezerwa złota na $56, 
(69,995.

— W senacie za wnioskiem Frye’a 
uchwalono, że polityka Clevelanda 
wobec wysp Hiwaii jest słuszną Za 
wnioskiem głosowało 24, naprzeciw 
2? Senatorów.

Washington, 27 stycznia. 
Rząd meksykański uwiadomił pre
zydenta Clevelanda, że mieszanie 
się Sianów Zjednoczonych do spo
ru pomiędzy Meksykiem i Guate- 
malą nie jest wielce pożądanem.

Ostrzeżenie.
Ob. Frank Banaś z PeEll, Wa 

shington, przestrzega Rodaków, aby 
nie byli łatwowiernymi i nie wie
rzyli agentom gruntowym lub ta 
kim, którzy się chcą nimi stać, 
i temu co o gruntach washingtoń 
skich opisują, i nie dali się przez 
nich odrzeć. W zachodnim Wa 
shington pisze ob. Banaś są po wię 
ksze| części góry i wielkie lasy. 
Klimat j-et zdrowy; ziemia jest 
dość urodzajna i rodzi zboże, kar
tofle i owoce. Lecz mało tylko jest 
zarobku w owych stronach. Ob. B. 
radzi, aby trcy, którzyby się chcie 
li udać w te strony, nie kupowali 
gruntów od agentów lub kompanii, 
lecz wzięli grunta rządowe, których 
jest jeszcze pod dostatkiem.

$100 nagrody, $100.
Iota na Hamlin ave., pół 
bloku od Nurih ave. ko
lei tramwjowej za bar
dzo nizką cenę. Sprzedaż 
jest konieczną. Po szcze
góły zgłosić się do:

EDV.N M BYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.

A. Zdanowicz,
1S1 Salem Str.,

BOSTON, MASS.

biowskie.
3. Rekrut.
Cena 10c.

Czytelnicy tego pisma uradują się niezawodnie, 
giv usłyszę, że Jest przynajmniej jedna obawia 
na chorobt, którę wiedza jest zdolna wyleczyć 
w wezysk'ch j« j stopa ach. a tę jest katar. 
Hall’s Catarrh Cure Jest jedynem pewmm le
karstwem znanem obeci-ie c chowi Idkaaskiema 
Ka ar będęc chorobę tyczę ę sig konstytucyi 
ciała, potrzebuje także odnośnego lecz* nia Hall’s 
Catarrn Cure bierze sig wewnętrznie; lekarstwo 
to działa wprost na krew 1 flegm isle powierzch Lie 
ey-temn, p'zez co niszczy p dstawg chorooy i 
wznucn a pacyenta, gdyż odnawia konstytnryę 
i p< maga naturze w wykonywan’u J J pracy. 
Właściciele pokładaję tylu w ary w jego leczni
cza s ły, że ofiaruję Sto Dobtrów za jakikolw ek 
wypadek, któryoy nie wyleczyło. Przyślijc e j.o 
listg świadectw.
Adresujcie, F. J. CHENEY A CO., TOLEDO, 0.

Sprzedawane przez aptekarzy, 75c.

Związku Sokołów Pol
skich w Ameryce. -

Rok temu zawiązało się Stowa
rzyszenie Sokołow 1‘oiskich w Ame
ryce. W niedzielę przeszłą odbył

się pierwszy ro?iny “zlot” Sokołów 
w hali Pułaskiego na ulicy )7tej. 
Hala była piękn e udekorowaną, a 
zdobiły ją mianowicie liczne napisy 
zawierające hasła “Sokołów”.

Zebranie otworzył prezydent 
Związku “Sokołów”, ob. K Ży 
chlinski, mową, w której wskazał 
początek “Sokołów” i dalszy ciąg 
i rozwój tej organizacyi aż do te
raźniejszych czasów.

Nastąpiło sprawdzenie mandatów: 
Sokół no 1. był zastąpiony przez 
ob. Dziadul’a, Mieczyńskiego i O- 
sińskiego; Sokół no. 2 zastępowali 
ob. J. Adamowski, J. J. Chrzano 
wski i J. T. Smulski; sokół no. 8 
(w Bridgeporcie) przesłał swych 
delegatów w osobach obywateli J. 
Bauer, A. Piotrowskiego i Paliwo
dy; w imieniu Sokola no. 4 z Jer
sey City przybyli pp. F. Marcin 
kowski, J. Zawiliński i St. Ci
chowicz.

Od Sokoła “Stefana Czarneckie
go”, które to Towarzystwo chce 
wstąpić do “Związku Sokołów” sta
wili się delegaci W. Pierzchalski i 
Arczyński. Dano im takie przywile
je, jakie i inni posiadają.

Po przeczytania telegramów z po
zdrowieniami od “Sokołów” w New 
Yorku i Baltimore, wyłrano prze 
wodniczącym zlotu ob. J. F. Smnl- 
skiegc, a sekretarzem ob. Alfreda 
Dziadula, poczem prezes Związku 
Sokołów ob. Zychlinski czytał spra 
wozdanie, z którego się okazuje, że 
pierwszy Sokół polski w Ameryce 
był założony w Chicago w r. 1888. 
Obecnie istnieją “S >koły” w New 
York, Jersey City, Buffalo, Brook
lyn, Milwaukee i South Bend..Zwią
zek Sokołów Polskich powstał dnit 
7go stycznia 1891 r. w Chicago. Z 
końcem przeszłego roku Związek 
ten liczył cztery “gniazda” i 150 
członków, i t. d.

Po przeczytaniu sprawozdania sta 
wił prezvdent wnioski, aby ze sta
rego kraju został sprowadzony na
uczyciel sokolski, aby zostało za
prowadzone jednostajne umunduro
wanie, aby zostało założone czaso
pismo sokolski**, aby były popierane 
Skarby narodowe i t. d.

Przyjęto wszystkie wnioski.
W kasie “Sokołów” znajduje się 

$220.60.
Nastąpiła kwestya umundurowa

nia Przyjęto uniform Sokołów ga 
licyjskich z pewnemi zmianami. 
Wybrano komitet, który się ma 
zająć tą sprawą W skład komitetu 
wchodzą: K. Żychliński, Mierzyń
ski i Barański.

Co do sprowadzenia nauczyciela 
sokolskiego ze starego kraju dano 
pełnomocnictwo wydziałowi.

Honorowymi członkami Zw Sok. 
Polskich zamianowano: dr. Karola 
Lewakowskiego, posła w parlamen
cie w Wiedniu; Zygm. Miłkowskic 
go (T. T. Jeża) w Szwaj -arvi i E. 
J. Jerzmanowskiego w New Yorku.

Następnie przeczytano ustawy 
“Sokołów” i zaprowadzono niektóre 
zmiany.

Następnie przystąpiono do wy
borów:

Wybranymi zostali: K. Zychlin
ski, prezydent Zw. Sokołów; Leon 
Czesławski Iszy i F. Marcinkowski 
2gi wiceprezydent; Alf. Dziadul, 
sekr.; Antoni Groenwaldt, skarbnik; 
Mieczyński, naczelnik; A. Osinski, 
zastępca naczelnika; do wydziału: 
A. Glaza, J. J. Chrzanowski, Bluer 
i St. Cichowicz; do komisyi rewi 
zyjnej: Wal. Żychliński, Zawiliński 
i A. Piotrowski; komitet prasowy: 
A Błaszczyński, Nowak i K. Zy
chlinski.

Na Skarb Narodowy w Rappers- 
ville w S'.wajcaryi wyznaczono z 
kasy $15 i na ten cel zebrano dro
gą składki $1.

Następny “Zlot” odbędzie się 
znów w Chicago.

Wieczorem odbyła się w “hali 
Pułaskiego” uczta “Sokołów”, pod
czas której przy toastach przema
wiali K. Zychlinski, Mieczyński, J. 
F. Smulski, Nowak, J. J. Chrzano 
wski, dr. Lande, F. J. Jabłoński i 
inni. Przeczytano piękny wiersz 
“Marytany”.

Panie obecne na ucz cie zebrały 
drogą składki na pomnik Kościu
szki $3.62.

GKICAGQ.
Franciszek Konka, li 

czący i8 lat, a mieszkający pod no. 
1646 przy W. 12 ul., dostał się w 
wtorek po południu rękawem po
między maszyneryę w pile spółki 
Hair i Ridgeway, pod no. 545 przy 
W. 22 ul. Cała prawa ręka została 
mu oderwaną od kadłuba.

— Pomimo rozporzą
dzenia Rady miejskiej, aby siła po 
licyjna została zmniejszoną o 320 
członków, oświadczył burmistrz 
Hopkins, że ani on ani szef policyi 
tego nie uczyni, ponieważ miasto nie 
posiada za wiele polieyantów.

—Wszystkie korporacye, 
firmy i osoby prywatne, które zatru 
dniają wS ’Uth Chicago robotników, 

’ odebrały od komisarza zdrowia o- 
twarty okólnik, w którym im po

I lecą, aby kazały zrewidować robo- 
I tników, odnośnie kazać im pono

wnie dać wszczepiać ośpice. Ospa 
bowiem okazała się p mownie w 
różnych miejscowościach południo
wej części miasta.

— Józ»fowi Kosinskie- 
mu, chłopcu liczącemu lat 13 udo 
wodniono w wtorek przed sędzią 
Freeman, że 22go listopada ukradł 
na 4 ave. pani Maryi Liss pugila
res zawierający $81.75. Z tych pie 
niędzy odebrał mu inny chłopiec 
$35, a resztę wydał sam, gdy był 
w odwiedzinach u swej ciotki w 
South Chicago. Pani Liss nie ode
brała ani centa napowrót. Matka 
tego chłopca, która mieszka na 
Dickson w pobliżu BDckbawk, mó
wiła, iż byłaby zadowoloną, gdyby 
chłopiec został umi» szczony w ja
kim zakładzie, gdyż nie pierwszy 
raz miał styczność z policyą. 8ę 
dzia Freeman rozporządził oddanie 
chłopca do zakładu poprawczego 
w Pontiac.

— Dr. Kaczorowski zo
stał zamianowany inspektorem zdro
wia w South Chicago.

— W Fast Chicago Ind. 
zostały szkoły publiczne zamknięte 
dla tam pauującej ospy.

— Biznebiścl z zacho
dniej strony miasta mieli w środę 
posiedzenie, na którem postanowili 
opierać się centralizacyi, to jest tym 
biznesitom, którzy mają swą siedzi
bę w głównej części miasta. Fak
tem jest, że dużo nawet polskich 
kobiet jeżdżą do miasta, bo tam lub 
owdzie dostają taki lub owaki to
war o 1 cent taniej. Płacą wpra
wdzie 10c. za tramwaj, lecz to nie 
wchodzi w rachubę, chociaż może 
niejedna nie kupi nawet za 50c. 
Organizai-yi chodzi o to, aby go
spodynie kupowały to, co im po
trzeba, w najbliższych składach.

— Ofiarą nadmiernego 
picia stał się w środę Michael 
Kavanaugh, liczący lat 3'1, a mie
szkający pod no. 5*-'98 Union ave. 
Dostał kurczy i umarł w kilku go
dzinach.

. Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 

n bankowy.
Sprzedają karty okrętowe na poczto

we parowce najlepszycn linii do i z 
Europy — wymieniam i wyaełam pie
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtanszych cenach i w 4ch tygo- 
dmacn mogę okazać kw.t z Europy.

Podróżujący do Europy — kupując 
w m dm ofisie Szyfka.tę otrzymują 
biiet jazdy do New Yorku DARMO, 
a cena szyfk.rt ta sama co w New 
Yorku- Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Kcnsulow.

Z iiod prasy „Gazety 
Polskiej” wjszły w tych 
dniach i są do nabycia 
następujące książeczki:

I.
Ktoby się spodziewał?
Komedya w jednym akcie 

przez 
WŁADYSŁAWA RENZ.

Cena ________ 50c.
11.

JÓZEF STRUŚ
lekarz poznański.

Obrazek historyczny XVI wieku
napisał

STANISŁAW WEGNER, 
na pamiątkę IV Zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich w Poznaniu.

Cena lóc.

III.
TBTPIA WH2A.
Powieść Bułgar.-ka, osnuta na 

życiu Sł< wian Piłudniowjch pod 
rządem tureckim.

przez
E. z KUROWSKICH PUFFKE.

Cena ________ 10c.

IV.
1. 0 leniwym parobku, 

legacie.
2. Nowe suknie bra-

Obchód styczniowy.
w parafii św. Stanisława Kostki w 

Chicago, His.
W niedzielę wieczorem odbył się 

obchód rocznicy powstania 1863 r. 
w Hall szkólnej parafii św. Stani
sława K< stki przy Bradley ul. Ob
chód został urządzony przez agen- 
cyę Ligi Polskiej w parafii św. 
Stanisława Kostki. Publiczność pol
ska zebrała się dosyć licznie. Ob
chód otworzył około godziny 8mej, 
prezes agencyi ob. L. Szopiński, 
który powołał na przewodniczą i»-go, 
obchodu ob. Juliana Szczepańskie, 
go, ten zaś zamianował sekretarzem 
ob. W. Józwiakowskiego.

Obchód począł się odśpiewaniem 
„Wiązanki Styczniowe14 przez 
„Chór Panienek4* następnie ob. Bo- 
lesłtw Klirkowski miał odczyt 
którego treścią był „Krótki pogląd 
na historyę powstania i systematy
cznej pracy narodowej44. W przecią
gu swej mowy ob. Klarkowski 
wskazał, że systematyczna praca na
rodowa polega głównie na praw- 
dziwem kształceniu młodzieży, 
Mówca przestrzegał także przed 
czytywaniem gazet gorszących, któ
re pod maską katolicyzmu przyby
wają do niejednego polskiego domu.

Chór męzki św. Cecylii odśpie
wał następnie ,,Polska kraśna*4, 
poczem panna M. Bardońska wy
głosiła deklamacyę „Rok 1794“.

Do młodzieży miał mowę ob. 
Nering, który wykazał, jak mło 
dzież powinna postępować, ażeby 
przynieść chlubę Ojczjźaie.

Chór mięszany św. Cecylii od
śpiewał „Z powstania styczniowe 
go“, ob. W Jóźwiakowski zadekla
mował „Pobudka do młodzieży44 i 
ob. Andrzej Stachowicz odśpiewał 
solo „Wspomnienia.*4

Odbyła sie mustra kadetów św. 
Stanisława Kostki poczem malncbna 
Urszula Klarkowska zadeklamowa 
ła „Sto lat niewoli44.

Chór damski św. Cecylii odśpie
wał „Wiązanki14, Władysław Górę 
cki (uczeń) deklamował „Modlitwa4- 
a chór męzki św. Cecylii zaśpiewał 
„W isła“.

Na zakończenie miał mowę Wiel. 
ks. W. Barzyński o pracy narodo 
wej, zwłaszcza w tym roku żałoby 
i o braku jedności pomiędzy Pola
kami.

Na zakończenie obchodu została 
przez ogół odśpiewana pieśń „Boże 
coś Polskę14.

PIERWSZY ZLOT

W przeszły wtór k 
spaliły się w South Chicago dwa 
domy ob. Łazarskiego. Strata wy
nosi $7000.

— W przedmieściuIlaw- 
th*me (Cicero) tamtejsi Polacy (jest 
tani 9* familii) rozroczną niebawem 
budować kościół. Za loty kupione 
pod kościół zapłacili już. Kiero
wnictwo objął Wiel. ks. Fuhrman. 
Kościół stanie na Linden ave.

— Policyant John El
liot ze stacyi przy East Chicago 
ave. padł w czwartek wskutek lodu 
przed domem pod no 889 przy N. 
Clark ulicy i złamał prawa nogę. 
Zawieziono go do jego mieszkania 
pod no. 511 Webster ave.

— Po naradach trwają
cych 14 dni ustanowiła nareszcie 
Rada powiatowa budżet powiatowy 
na r >k bieżący, a to w wysokości 
$3,215,890.10.

— Dom Józtfi Kubicc 
położony pod no. 1157 przy Fran
cisco ulicy, stał się w czwartek ra
no pastwą płomieni. Strata wynosi 
$6'100, lecz jest zupełnie zabezpie
czoną.

— Pod kaucją $100 
znstJi w czwartek stawieni przez 
sędziego Eberhardt małżonkowie 
Ad. Budzicb, ponieważ sponiewie
rali by^ ich służącą Fannie Szwarc. 
Mieszkają.na rogu Ibtej i Halsted ul.

— Jan Paroczek pracu
jący dla W. H Bunge Mfg. Co., 
pod no 73—75 N. Ann ul., utrą 
cił w czwartek życie. Został zmiaż
dżony pomiędzy podłogą trzeciego 
piętra i elewatorem. Liezjł lat 31

— Koło Ferris’a, znane 
z kolumbijskiej wystawy światowej 
nie zostanie wysłane na wschód, jat 
dawniej mówiono, lecz pozostanie w 
Chi ago. Zostanie umieszczone la
tem w “Elektrycznym Parku”, któ
ry wkrótce zostanie otwartym. Fir
ma Howard & Doyle będzie kie 
rowała pracami ustawienia; koszta 
ponownego ustawienia go będą wy 
nosiły do $ 00,000. Ferris sam i 
wschodni kapitaliści zainteresowali 
się tem przedsiębiorstwem. Park, 
którego największą ponętą koło bę 
dzie stanowić, ma zostać założony 
przy krzyżownicy rzeki z California 
ave. i obejmuje obszar 22 akrów. 
Do parku będzie można się dostać 
koleją Northwestern i trzema li
niami tramwajo *emi.

— W p zeszłym tygo
dniu rozpoczął się proces Debs’a i 
jego towarzyszy o spisek dla zatrzy
mywania wagonów z przedmiotami 
pocztowemi, podczas znanego straj 
ku kolejowego. W piątek ukończo
no wybór “jury”.

—Chicago zostało w pią
tek nad wieczorem nawiedzone przez 
straszliwą zawieję śnieżną, tak zwa
ny “blizzard”.

— W piątek wieczorem 
pożar zniszcz) ł lejarnią żelaza 
“Gates Iron Works Co.” położonę. 
na rogu Stein i Redfield ul. Stra 
ta wynosi $75 040.

— W piąte * rano kró
tko przed brzaskiem złodzieje wtar
gnęli do mieszkania komisarza po
wiatowego Jobu’a Ritter, 475—477 
Wabash ave., weszli do jego sypiał 
ni, chloroformowali go i zabrawszy 
klejnoty w wartośei $80t) i $<00 
gotowką, ulotnili się nie pozosta
wiają! siadu.

— Ogień który w pią
tek około godziny Buiej wieczorem 
wybuchł w mieszkaniu sierżanta po
licji Pałczyńskiego, pod no. 698 
D.ckson ul„ narobił szkody na $75.

— U $10,000 odszkodo
wania zaskarzjł w piątek Franci 
szek Karowski, Illinois Steel Co., 
$10,000 żąda także od tej samej 
kompanii Józef Muszalski.

— Nie mniej, jak dzie
sięć wypadków ospy zostało zamel- 
dowauych do władzy zdrowia w sobo 
tę mi.nowicie: z pod no. 29 Sobieski 
str., 88 McReynolds str., 553 S. 
Halsted, H2 Miller, 1056 North 
Hoyne ave„ 36 Bremen ul., i Ter 
rence ave. Pod no. 29 przy Sobie
ski ulicy zacho owało troje ludzi 
na ospę, a pod 88 McReynolds ul„ 
dwoje.

— Zcfia Kurpisz, liczą
ca lat 37 umarła w sobotę rano w 
jej mieszkaniu pod no. 42 Cornelia 
u)., wskutek kryminalnej operacyi 
podczas jej połogu. Mąż jej oświad 
czył, że ż >ną jego zajmowała się 
pani Zofia Krueger, zamieszkała 
pod no. 251 przy Mohawk ul. A 
kuszerka Krueger została areszto
waną. Gdy pani Kurpisz już kona 
ła przywołano jednego z dr. Venn, 
lecz ten nie mógł już ocalić umie
rającej kobiety.

— Obrabunki przecho
dniów po “słynnych” ulicach mia 
sta są obecnie na porządku dz tn 
nym. Są to głównie n* gierki, które 
w dwóch lub trzech napastują po- 
jedyńcze osoby i odbierają im, co 
kolwiek wartościowego mają przy 
sobie.

— Nieznane osoby skra- 
dły w sob"tę po południu z kolum 
bijskiego Field ■ Muzeum monety i 
przedmioty różne w wartości $6900, 
i to z sekcyi egipeyańskiej.

— Frank hross, który 
ligo czerwca nożem zabił Fianci- 
szka Gułembiewskiego został ska 
zany na 6 lat więzienia.

— Carrie Bishop zosta
ła w p ątek aresztowaną przez po
licjantów z stacyi przy E st Chi
cago ave. za to iż ukra.dła szpilkę 
dyamentową w wartości $400 Char 
les’owi Murray z pod no. 212 On
tario ul. Matroua znajdująca się w 
stacyi przeszukała ją dokładnie, 
lecz nie znalazła dyamentu W so
botę wyznała Carrie, że go połknę
ła. W niedzielę dali jej lekarze 
lekarstwo emetyczne — szpilka się 
znalazła.

— Podkaucyą $300 dla 
każdego zostali w poniedziałek ode 
słani przed sąd kryminalny przez 
sędziego Glennon Walenty Sztur- 
packi i Andrzej Ganza. Mieli w 
sobotę wieczorem napaść Józefa 
Wiadro w pobliżu jego mieszkania, 
pod no. 2850 Poplar ave. i obra 
bować go.

— W. H>llinan’a miesz
kającego pod no. 1685 przy W. 12 
ul. znaleziono w poniedz ałek rano 
na rogu Kedzie ave. i W. 12tej 
ulicy z odmrożor.emi uszami, ręka 
mi i nogami. Odwieziono go do 
szpitala powiatowego, gdziejlekarze 
oświadczyli, że nie ma prawie nadzei, 
iż pozostanie przy życiu.

— P<»d chodnikiem do
mu położonego na rogu Canal i 
Adams ulic wydarzyła się w wto
rek rano eksplozva, wskutek której 
został zabity Walsh, John C„ wła 
ściciel hotelu Gaynor, a Francis, 
William, cieśla został niebezpiecz
nie pokaleczony. Zaaje s’ę, że przy 
czyną eksplozyi było nagromadze
nie gazu z kanału odchodowego, 
który się zapalił z tej przyczyny iż 
ktoś zapalił w podziemiu świecę.

Z Freedonia, N. Y.
Ob. M. Czekański donosi z Free- 

douia, iż obywatela Stanisława Pa

wlaka mieszkającego w pobliżu tej 
miejscowości spotkało podwójne 
nieszczęście. Dnia 19go grudnia u 
marła mu córka licząca 15 lat i 8 
miesięcy, a dnia 6go stycznia umarł 
syn mający 18 lat, 2 miesiące i 8 
dni. Nie tylko rodzice, ale i cała fa
milia jest pogrążoną w wielkim 
smutku.

Ostatnie wiadomości.
WASHINGTON, D. C„ 28 sty

cznia: Prezydent Cleveland przy
słał dzisiaj specyalne orędzie kon
gresowi i to pod względem kwestyi 
finansowej. (Orędzie jest za dłu
giem, abyśmy je mogli tutaj dosło
wnie podać, z którego to powodu 
zaznaczamy tylko treść)

Prezydent wspomina, że w osta- 
tniem swem roczuem orędziu polecił 
kongresowi i popierał plan reformy 
finansowej, któryby zapobiegł gro
żącemu niebezpieczeństwu. Kongres 
nie zgodził się na ten plan Tym 
czasem zmieniły się stosunki i po
łożenie jest tak groźnetn, iż prawo 
dawcza gałęź rządu powinna przed- 
sięwziąść szybkie i skuteczne kroki, 
aby zaufanie w zirowie naszych 
finansów zostało znów odnowione, 
aby unikano biznesowych klęsk i 
aby zapobieżono ogólnej biedzie po
między ludem.

Prezydent żąda w dalszym ciągu 
swego orędzia zdrowej polityki fi
nansowej bez względu na partye 
lub stronnictwa. Najgłówniejszą 
trudnością, wobec której rząi się 
znajduje jest zmniejszanie się ufno 
ści, czy rząd jest zdolnym lub jest 
gotowym zapłacić swe obligacye 
złotem. Brak ten zaufania pocho
dzi z trudności, jakie rząd napoty
ka, postarać się według obecnie 
istniejących praw o złoto lub za
trzymać takowe w skarbcu, albo 
nawet przez wydanie go, znieść 
swe obligacye.

Jedynym środkiem, jakiego rząd 
może użyć, aby się postarać o zło
to jest wydanie i sprzedanie obli- 
gacyi Stano v Zjednoczonych. Je
dyne „bonds41, które w taki sposób 
mogły zostać wydane, zostały wyda 
ne przed blizko 25 latami, lecz te 
nie mofrą pomódz obecnym naszym 
potrzebom. Jednym z wielu ich bra 
ków jest to, iż są wypłacalne mo
netą, a nie złotem. „Bonds14 tego 
rodzaju nie można sprzedawać po 
cenie odnośnej do finansowego 
charakteru naszego rzjdu.

Najgorszą zaś stroną naszego 
położenia jest to, że ze skarbu uby 
wają pieniądze a nawet ani jedna 
obliga^ya rządowa nie zostaje zmie
nioną, a korzyść mają tylko ci, 
którzy złoto ślą za granicę," lub ci, 
których obawa zniewala, do ukry
wania złota.

Rząd posiada w ś wiecie za $500,- 
000,uuo not, za które można żądać 
złoto, lubo dziwne istnieją prawa, 
że takowe, gdy zostały wykupione 
i zapłacone złotem można ponownie 
wydać. Takich not wykupiono juz 
za przeszło $300,000,000, lecz po
mimo to są jeszcze w obiegu.

Prezydent podaje następnie spra
wozdanie o wydaniu „bonds4* w 
ostainich latach i dodaje, że podczas 
ostatniego roku wydobyto ze skarbu 
złota za $'72,000,000. Wogóle wy
dano za wiele złota, które jest potrze- 
ne dla utrzymania naszego kredytu 
i naszego wysokiego charakteru 
narodowego, tak, iż trzeba zastą
pić to,*co ubyło. Mamy wprawdzie 
w skarbcu nadwyżkę $63,00 ,00'*, ale 
nie w złocie, i dla tego pieniądze 
te nie mogą nam pomódz w teraź- 
niejszem położeń u.

Prezydent radzi więc, aby zostały 
wydane znów „bonds4* wartości $20, 
$50 i wyżej w takiej wysokości, 
jaką kongres uzna za odpowiednią.

WASHINGTON, 28 stycznia. 
Dzisiaj została ogłoszona najnowsza 
“Eicyklika” papieża. Główną jej 
treścią jest potrzeba ahlegata pa 
piezkiego w Ameryce. Dalej wspo 
mina ‘ Encyklika” o nierozwiązal- 
ności małżeństwa i potępia rozwo
dy, i poleca robotnikom, abv byli 
bardzo ostrożnymi przy wstępowa 
niu do stowarzyszeń.

PARYŻ, 28 stycznia. Marszałek 
Canrobert umarł dzisiaj. Urodził 
się 27 czerwca 1809 w St. Cere, 
udał się do szkoły wojskowej w St. 
Cvr i odznaczał się jako oficer w 
Afryce. Później odznaczał się w 
różnych kampaniach a głównie w 
bitwie pod Magenta. Był aż do 
śmierci jednym z przewodników 
Bonapartystów. Canrobert był osta 
tnim marszałkiem Francyi.

LONDYN, 28 stycznia. Po całej 
Anglii panuje niezmierna śnieżyca 
W niektórych miejscach są zaspy 
do 6 stóp wysokiemi. W Lincoln
shire zmarzło wiele osób.

PETERSBURG, 29 stycznia. 
Szyszkin, adjunkt zmarłego mini 
stra spraw zagranicznych, Giers’a, 
został zamianowany tymczasowym 
jego następcą.

COLON, 29 stycznia. W różnych 
okręgach rzeczypospolitej Columbia 
w środkowej Ameryce wybuchła 
rewolucya. Nad miastem Carthagena 
został zawieszony stan oblężenia.

INDIANAPOLIS, 29 stycznia 
Wczoraj po południu o godzinie 
2:35 wykoleił się pociąg pospieszny 
kolei Vandalia wskutek rozszerze
nia się toru. Dwie osoby zostały 
zabite, a 5 odniosło znaczne nad
werężenia.

WASHINGTON, 29 stycznia. 
Wczoraj wieczorem przy zamyka
niu bióra ministra finansowego wy
nosiła rezerwa złota już tylko $51,- 
793,193, to jest mniej niż kiedy 
kolwiek przedtem.

GUATEMALA, 30 stycznia. 
Nicaragua, Sdvador i Honduras 
połączą s ę z Guatemalą, aby wal
czyć przeciw Meksykowi.

MEXICO, 30 stycznia. W kopal 
niach w Ocatlan w Meksyku wy
buchł bunt: Górniry z dwóch 
współzawodniczych kopalń pobili 
się. Wynikiem było: 15 zabitych i 
35 rannveh.

Listy polskie nu poczcie.
2 Adamski B.
8 A^efirdci J.
9 B lictel J.

10 B iDcewicz D.
12 Ba< F.
13 B • nn J.
14 Bale dkonis R.
15 Ba zyftski A.
17 Ban I
18 B 'rs>kis A.
2! B hrend W. 
2» B r wki K.
31 B'ucnowsni M.
32 B >hala F.
4 B omoski F.
47 Bu*zyhski J.
52 Chom it A.
6J Cyw ński M.
63 c apuirki M.
64 Czarnv W. 
t8 <'złtrek M.
69 Danecki J.
76 Duda F.
77 DuseK J.
78 Dziewior J.

102 Gwiadek J.
103 Gorabki F.
13 0 mulski J.
118 G łlyn J.
119 Gr^C'.ka A.
121 Grzelas I.
125 Ha oc St.
164 Jarosz B.
165 Janie s A.
1(6 Jonczek M.
172 Karett wski F.
175 Kar'’ marek J.
177 Kozłowsk J. 
14' Ke ickl J.
193 Korski H.
1M5 Kornik K

K' szczewa 8.
197 K wal zyv A.
194 Kowa 8 i F. 
'99 Kadal- i 8. 
200 tv zubtl M. 
2" Kriz >wa ML.
202 Król 1.
2 in K óll Fr.
206 Kru zyfpki Fr.
207 Lackowski L.

927 Makowski J.
2 5 Martin Jtis P.
216 Masłowski Fr.
237 Mnt J P.
2<3 Mesin K.
248 **irzkow-ki F. 
26<! NawadjjW-ski K.
263 Nawrocai J.
265 Nekieiskl A.
263 Nic J.
27 a Patac K.
279 Plusz Mrs.
28 Praż.k J.
266 Ra fal-ki A. (2)
2 8 JRakun'ewski M.
2 0 Htrz ja P.
293 Recbacze J-
295 Reszkowski J. 
30» Rud. ik M
307 Ruth owak J.
809 Rzepka J.
312 Sci ewazewaki M.
312 bkftla F.
343 Skala A.
344 ■"'kowrońskl F.
845 Slojcb< rt W.
349 8- krrG
3*)5 St .ctka M.
856 Step* fi*ki M.
357 Suranowska A.
358 8r<«Jak M
362 8zameiU<t L.
263 Szan-ń-ka T
3 4 Szczerbinski 8.
335 8ze bur M.
366 Sze' me ' VV.
3 7 Pasze k N.
373 Uletows&i J.
375 Urban I
378 W nek F.
380 Weselska J. L.
390 8c.i an U a L.
3 9 Wieczorek
4 '5 Wisn’ewxki M.
408 Wo fnk' D.
4 4 Woducska A.
416 Ztz J.
4'9 Zli ek J
4'3 /łotk ewicz M.
424 Zrynartowaki A.

Zaproszenie do przedpłaty
na użyteczne dzieło do nauki języka angielskiego, pod 
tytułem:

OLLENDORFFA
TeorotyciąiB-PńktyiBiaa

NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAĆ I MÓWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZEŚCIU MIESIĄCACH

z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 

GRAMATYKA. (TOM I) KLUCZ (TOM II) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 
zawartych.

Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnic. Oby
dwa tomy są ustawione i oddane na płyty i tylko pozostaje do wyko- 
konauia praca maszynowa i introligatorska.

Obydwa tomy bęOą osobno oprawne w grubą pół płócienną oprawę i 
cena po wydrukowaniu będzie 82 00 Obecnie dla tych, którzy naprzód 
przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko

$1.00 (JEDNEGO DOLARA.)
Zatem Rodacy przysełajcie po $ .00 na to użyteczne dzieło, a po wy 

kończeniu będzie wszystkim przednłacicielom wysłane.
Kto ma w domu mój „POŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI,” i z 

tego dziełka ma dobre początki angielskiego języka, temu koniecznie 
potrzebna jest powyższa „METODA OLLENDORFFA.”

Pieniądze należy p-zysełać w listach registrowanych, przez Money 
Order albo Expressem. Gdy dzieło to wysełać rozpoozniemy, przesyłkę 
my sami opłacimy.

Szan. Rodacy! Z waszą pomocą już wiele wielkich i użytecznych 
dzieł wydałem a niniejsza Metoda nie jest na rozpoczęciu lecz na n- 
kcńczeniu. Nie potrzebuję tu wspominać, że znajomość angielskiego 
języka jest w tymtu kraju, naszej przybranej Ojczyźnie, koniecznie po
trzebną, a im kto lepiej umie po angielsku, tym lepszą ma przyszłość 
może zawsze być użytecznym swym przybywającym z Ojczyzny rodakom 
lub tutaj zamieszkałym a nie umiejącym dokładnie angielskiego języka

Każdy, który przyśle przedpłatę na to dzieło, kwitowanym będzi 
w „Gazecie Polskiej.”

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po 
ukończeniu dzieła, cena będzie podwyższona.

Wasz ziomek i sługa,

W. Dyniewicz.
„METODA” już ukończona i rozpoczniemy wysełać w przy

szłym tygodniu wszystkim, którzy po dolarze na nią przysłali. 
Kto po 1 Lutym będzie pisał po tę książkę, niech na nią' przy
śle DWA DOLARY, lub też przysełając 5 dolarów na książki po 
zniżonej cenie może i tę metodę do tych książek za pół ceny 
doliczyć.

Następujący panowie przysłali przedpłatę na 
powyżej opisane dzieło:
453 Aug. Jaśnicki, Chicago, j.oo
4*4 Jos. Jaskowiak, Brooklyn, i.oo
455 Jan Hyber, Amsterdam, i.oo
456 Jos. Bryniarski, Chicopee, 1.00
457 J. Dolata Eagle, i.oo
458 Miss W. Poniatowska, Dayton, 1.00
459 Kubisia, Jno., Vesper, i.CO
460 Tadeusz Gullek, Framington, i.oO
461 Jan Bibuła, Beaver Dam, i.oo
46*2 Jas. Sciebieński, Changewater, ],00
463 Stephen Waters, Bronson, i.oo
464 Pete Zyniewiez Milltown, i.oo
4 65 W. Marsollek, Independence, i.oo
466 And. M g< ńczyk, Chicago, i.oo
467 Jakób Bielski, Carbondale, i.oo
468 Ludwik Czajkowski, Clarendon, i.oo
469 Józef Sebnitz, Minnesota Lake, ;.00
470 John L. Brower, New York, i.oo
471 St. Karpiński, Buffalo, j.00
472 Józef Schuseu, Lopez, i.uO
473 Jan Urbański, Pittsburg, j.< o
474 B. Sial, Pittsburgh, Dwa 2.00
47-5 Ant. Sokolski, Minneapolis, j.oo
476 Marcin Augustyniak, Duluth, i oo
477 Marcin S. Lelly, St Louis, l oo
478 Jan Olszewski, Winchester, i.oo
479 Jan Murzyn, Centralia, ;.oo
480 Józef Kropidłowski, Ironwood, 1.00
481 And. Stefański, East Chain Lakes, ].00
482 Fr. Klukaszewski, Natrona, i.oo
483 Ign. Paluehniak, East Lake, i.oo
484 Józef Wiza, -Ontonagon, i.oo
485 Geo Gi zik, Ontonagon, j.oo
486 Michał Moch, Marquette, i.oo
487 Jan P* dziewski, Bridgeville, j.oo
488 Jan Kaszowski, Moon Run, j.oo
489 Józef Haremza, East Chain Lakes, j.00
490 Ant. Smorz, Buffalo, j.oo
491 Alb. Schitzki, Brownfield, 1.00
»92 Michał Brozowski, GlenCove, 1.00
493 Wal. Bryja. Hastings, i.oo
494 M J Kłos, Oyster Bay, j.00
495 Jan Setera, Rondout, j.oo
496 Mikołaj Zalicki, Solvay. i.oo
497 Ph ilip Dysarz, Detroit, j .00
498 Rev. V. Swiniaiski, Trenton, i.OO
499 Jan Dąbrowski, Bondsville, 1.00
500 Jan Czernecki, Granitevdle, i.uo
501 Nikodem Kownacki, Sunderland, j.LO
502 Michał Michiński, Warren, 1.00
503 Marcin Włodarczak, Bay City. ].00
5 4 Jan Stachowiak, Bloomfield, i.oO
505 Jos. Lutomski, Yonkers, 1.00
5i 6 Fr. Gasiorowski, Irwin, j.00
507 Izydor Fąfara, Chicopee Falls, 1.00
508 Jozef Król, Park Place, i.uo
5(9 Jan Gołąb, Rondout, i.oo
5'0 L Tarsa, New Boston, 1.00
511 Jan Burgieł, Ex ter, i.oo
512 Kazimierz K> lano, Bondsville, 1.00
513 Stanisław Siemiaszko, Chicago, 1.00
514 Ant. Kamiński, St Louis, i.oO
5ló Ant. Furmański, Toluca, 1.00
5(6 Jan Runoń-ki, Warsaw, i.uO
517 Julius Dopkiewicz Forest City, 1.00
518 Kazimierz Zochowski, Pittsburgh, I.Ou
519 Geo. Boza, New Carlisle, I.UO
520 Stephen Zinchak, Opecbee, 1.00
521 Ant. Jędraszak, Morea Colliery, I.UO
5-22 Benedykt Ballis, Ormoby, 1.00
523 Fr. Kaźmierczak, Waters, Mich. 1.00
524 St Terzyk, Philadalphia, 1.00
*25 Vine. Daukszys. Mahanoy Plane, 1.00
526 Fr. Mallek, Clontarf, 1 00
527 Tomasz Matuszewski, Silver Lake, 1.00
5-z8 Jan Wawrzyniak, „ „ j.00
5z9 Tbo». Cap’s. Brighton, i.oo
530 A. Braun, Evansville, i.oo
531 Thus Szydłowski, Opecbee, 1.00
5a2 Teofil Domań-ki, Tjler, ę.uO
533 Thos. Kenciak, Piiti-burgh, i.oO
534 Jan M łecki. W. Duluth, i.oO
535 Fr. Rymer, South B*-nd, i.oO
536 B J. Narlocb, Ardoch, Dwa 2.00
537 And. Kaszuba, Radom, i oO
538 Jakób Gulan, Menominee, i.ęo
539 Wł. Mu iał, East Lake, i.oO
54'* Adam Wit<owski, Scranton, j.oo
541 A. Kozłowski, Rendham, i.oo
542 Fr. Mross, Mantrose. Dwa 2.00
543 St. Rutkowski, Terryville, i.oo
544 St. Pros, Park Place, Dwa 2.00
545 Winc. Mróz, Philadelphia, 1.00
546 Józef Kober, Pt. Marblehead, 1.00
547 Szamon Urbaniak. Sturgeon Lake, 1-00
5 18 Fr Morszewski, Centralia, 1.00
549 Piotr Wesołowski, Cbarlemont, 1.00
550 St. Kd jań-ki, Passaic, l.uO
551 Cas. Polliunis, Chicago, 1.00
552 Jan Strzępek, Chicopee, 1.00
553 Mich. Frankowski, C.lumet, 1.00
554 B. Wotzka, Fiensbuig, 1.00
555 M. Błażejewski. East Lake, l.oO
556 Marcin Kowalskq Manistee, 1.00
557 J. Wiśniewski, Philadelphia, 1.00
558 Ant. Kmieciak, ,, ],00
559 St. Tobolski, „ 1.00
560 Val. Ratajski, Duryea, Dwa 2.00
561 Jos. B rkowski, Steubenville, 1.00
562 St. Zytibyneki, Indianapolis, 1.00
563 Mies M. Chudziń-ka, Bay City, 1.00
664 Fr. Balbierz, Marquette, 1.00
565 Ant. Jarzębek, St. Louis, Dwa i.oo
566 J. Krasiewski, Dubuque, l.uO
567 Joe Kośb, Bryan, l.uO
568 Jan Kośb, 44 44 1,00
569 Wojciech Kuźnia, Stephen, 1.00
570 Jos. Murach, Thorndike, 1.00
571 Jno. Mallek, Winston, 1.00

Dokończenie w przyszłym numerze.

r50
.STENI 
J WINO 
’ » StT

LADIES
OR CENTS
L SIZE

IS is

PRAWDZIWY 
AMERYKAŃSKI

Wytnijcie to 1 p zy- 
śllji ie Uu U Z zuprł 
njm was in adru-em 
a my r/eśl-my wain 
bezpłatnie d a ‘ g'.-mi 
n an . najlepszy i 
jedynie prawdziwy ze 
g. r. u am ryu.ni>tk , ja- 
Ki kiedykolwiek ofia 
rowano za tg cenn. 
Je t t<> zesr* re wvp ł 
nun 14 K. czystem 
złotem /.naw i*tiu 
amerykańskim w e r - 
kiem, gwarantowanym 
na 20 lat, h yv u 
.1 >« prawdziwy złoty 
zegarek epi ze awauy 
za >4u. Przyjrzyjcie 
8 g mu w biórz.e el<8

pre’^wym, i jeżeli bgdz eclo myśleli, że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7 50, w przeciwnym 
pr ypadk nie płaćcie nic. Przyś i vie 50c. 
w znaczkach pocztowych z zamówie - em za 
najz eljgi ic*<i $J 50, 14 k. złnen wykłtdany 
łańcuszek, luh p-z^śliicie $7.r0 z z m'>w>eni m 
a dostań ecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeii kupi je i ab s rdacie szesć
Adres. ROYAL MFG- CO, Dept. 69, 

Unity Bldg, Chicago, 111.
(Jan 31—96)

Ceny Targowe.

1.00—1.25
2.75-3.75
3.50—6.00

• 2.00—4.35
1.25— 5 60 
2.00—4 00

29—31
51—52

■ 40—41j
8— 23, 

2.00—3.25
5.35

- 48-58
10.32^

■ 6 52| 
82—93

1.40— 1.65 
18|

1.70—3.5v
- 3.00 — 5.00

75
50—1.25

• 2.00—3 00
5— 12

• 1.50 — 1.65
4.50—10 25

1.41 — 1.42
5.40— 5.50
8.50—9.00

1.22
9- llj

7—8
7—9

- 20—23
- 4—4f

- 54—55
. 14—28
. 15-35
4.25— 5.18

Chicago, 29 Stycznia 1895. 
żywe świnie 
Bydło ... 
Owce 
Owies 
Pszenica 
Kukurydza 
Masło 
Jabłka, beczka 
Żebra, 100 furtów 
Kartofle, buszel

Groch, buszel 
Fasola - ;
Jaja 
Mąka - . .
Kapusta, sto 
Marchew, beczka 
Banany 
Cytryny 
Miód.........................
Cebula, beczka 
Siano
Len J
Tymotka 
Koniczyna 
Spirytus 
Ser 
Kury 
Gęsi,....................
Brukiew, buszel 
Łój - -
Jęczmień 
Syrup 
Maias 
Cukier 
Herbata 
Sałata, case 
Pomarańcze, pudło 
Węgle 
Indyki
Kaczki .... 8 —10 
Borówki czerw., beczka 9.U0—12 00 
Żyto . . . . 5|
Sarnina - - . - 8 12
Zające . . . 75 — 2 00
Kawa .... 19—27

Obok „Gazety Polskiej” wyda 
jemy „Tygodnik Powie- 
óciowo Naukowy,” zawiera
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- I 
dnego dolara.

Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo Naukowe
go po-eła się jeden numer na okaz 
bezpłatnie.

Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
> na Tygodnik adres amienić. Przy 
zmianie adresu należy nam podać 
stary i nowy adres.

tóF* Zwracamy uwagę tym pa
nom abonentom, którzy wykupują 
na poczcie Money Orders (przekazy 
pocztowe niebieskie) aby nam te 
Money Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

532 Noble Street. - Chicago, 111.

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE.

WŁADYSŁAWA DYNIEWIC2A
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x1 H cali) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE

LA NASZEGO 

JEZUSA GNMA 
I BOGARODZICY DZIEWICY 

MARYL
Obejmujące 722 stronnic wyraźne

go i pięknego druku, mocno opra
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)
—— w —2T

KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 

OBRAZY;
MATKA BOŻKA CZĘSTOCHO 

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - - - 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 o.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

Hali, kolor czarny) - - 50 c.
Chromolitografie MATKI BO- 

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien
nym papierze w kilku Kolorach, 
format 15^x21 i. Cena 50c.

W. Dvniewicz.

STARE OBRAZY

KOŚCIUSZKI.
Od pana Popowskiego w Grand 

Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie- 
go) wykupiliśmy cały zapas obra
zów chromo-o lejnych

TADEUSZA^B 
■KOŚCIUSZKI, 
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te
mu i sprzedawany był po $-5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejszem ofiarujemy spo
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier
wszej Księgarni Polskiej w Ame
ryce W. DYNIEWIUZA, Chicago.

Zawsze najtańsze!
Znamy oig z 

wam* od da
wni* j^ztgorza- 

>• mv zawsze 
lotrz.ymuje m y 
o obiecujemy, 
rzez tO dni 
Iko bg ziemy 

wam t-przecia- 
wali te p aw- 
dz we 14 K. 
złotem praw- 
dziwem v*y. ła 
' ne z«.garkl. 
Myśliwska ko
perta: nakręca
ny i egulowa- 

y t żonki* m z 
prawdziwym a- 
nerykań sk Im 
verkiem żaden 
im 8/.waicar- 
k') za $7.75. 

gs ki :e ko- 
ztnj^ najmniej 

$2 * jakim-
-o w ek skła
dnie zegarmi 
trzowskim,ze- 

g rki te inaj^ 
prawdziwe 
„Dueber” ko
per i,.., najle

pszemi w uu pjs łamy wam z nim
gwarancję na lat 20. Te zegarki ngdft am 
u or.tii- tr v,.ł/ .irzez rałe ż c e, a utr ymnj 
najlepszy czas w całym świecie. Przyś Mc e ża
rno le ie naiycnmias-t, wytnijcie to ogłoszenie 
i p zYśli.icie je do nis z c.u m #a^em na wi- 
s'-i'-Tn i adresem i przyślemy gj dla bezpłatnej 
egzaminacyi. Nie po rz bujecie zad zaptaclc, 
jeżeli wam **iQ nie -podoba. Podajcie czy ż^- 
da-.ie zegarek damski bib męzki. Jeżeli ntni 
7. Wiązem 1 s ein pr-.yśle ie 5"ó . to wam przy- 
ślemv piękny 14 <. złotem wyk’ad ny ł.hca- 
szek (ostatniej mody) w wartoó i $3 00 lab przy- 
ślijci nam $7 7 za egifk pr<ez mmev ordor 
la » w 1 śc.1 j registrowanym a d staniecie łaficn- 
8Z k darmo. Nie czek jcie, lecz piszcie jak 
najprg i/ej

Adres: Red Star Watch Co.,
315 Dearborn Str., Chicago, Ills

Zaproszenie do przedpłaty na 

TYGODNIK 
POWIEŚCIOWO-

NAUKOWY.
ROCZNIK IX.

Z Nowym Rokiem rozpoczyna się 
RoezniK dziewiąty “Tygodnika Po
wieściowe Naukowego”

W 1X RoczuiKu rozpoczniemy druk 
nader ciekawego romansu pod tytu
łem „Blada Brabina.” ozdobiony kil- 
kud iesięciu pięsnemi rycinami tj. 
obrazkami.

Upraszamy wszystkich Czytelni
ków cucących być abonentami Tygo
dnika, aby się pospieszyli i przysełali 
prenumeratę czemprędzej.

Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok.

Nie potrzebujemy się rozpisywać 
nad zaletami ‘ Tygodnika,” gdyż każ
dy z abonemów go zna Tyle powie
my, że w “Tygodniku” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści his
toryczne, opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne.

U praszamy o spieszne przysełanie 
prenumeraty, albowiem od liczby 
abonentów wiemy jak się urządzić z 
wielkością nakładu.

Kto nie zna ‘Tygodnika,” niechaj 
pisze po 1-szy numer na okaz, a chę
tnie wyślemy.

Jednego Dolaia na rok.
Księgarnia Polska 

WŁ BYN1EWICZA 
533 Noble Str., 

Chicago, - His.
odebrała w tych dniach wielki 

zapas

I/ALEND4RZY 
|| MARYANSKICH 

na rok Pański, 1895.
Kalendarz Maryański 

zawiera:
Notatki kalendarskie.
Kalendarz na cały rok 1895.
Dwie chromo-litografie: Tadeusz 

Kościuszko i Przenajświętsza Ro
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy).

Noworocznik. 1895. (wiersz).
Nauki chrześciańskie na rok 1895. 
Sześćsetna rocznica przeniesienia 

Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami).

Przybliżcie się dziatki (rycina). 
W domu najlepiej, opowiadanie 

z czasów teraźniejszych (z rycinami).
List Ojca św. Leona XIII do 

Biskupów polskich.
Do Najświętszej Maryi Panny 

„Wspomożenia wiernych41 (wiersz).
W krzyżu nadziej i, w krzyzu 

zbawienie nasze (wiersz z ryciną).
I nie wódź nas na pokuszenie, 

powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami).

3u0seiny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami).

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku
jawskich.

Tadeusz Kościuszko.
Najnowsze objawienie się Najśw. 

Panny Maryi we Włoszech.
Nie posądzaj bliźniego twego, 

opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego.

Recepta dla gospodyń.
Polacy w Ameryce ,z ryciną).
Jak to szewc Antoni za życia byl 

w piekle i niebie (z rycinami).
Żarty i dowcipy.
Dowcipny mlekarz (z rycinami). 
Zabawne zamienienie (z rycina

mi).
Cena dla zamiejscowych 

Drzemką 15C,
Dla miejscowych 19c. 

Kalendarza nie wydaje- 
my w premii.
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Następujący Panowie
są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki. 
W ALBKKTA, MI.IN. W. wiś lewikl.
— A8HTOV, Ńebr. Tb os Jamrog
— BUFFALO N Y F. A. Górski, Jakób

J t)njun, Józef Majchrzvczki, A Rarwoski. 
F. Knaszak, J Cha lyezewicz.

— B\Y CITY, Wal-uty Wrobl-wski.
— BRONbON, Wincenty Ławniczak
— BRY \N TEXAS, Józef Kosh.
— ca LU vl ET Ml'itl, L Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Ł^uferski, Stanisław

Bndzbanowsid.
— CLEVELAN », OHIO, M Konrad
— CLuVER MOTTOM. Józef Pill
— CORNELS VILLE, Pa. Fryderyk A. Kall,
— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
— DELANO, MINN., Szymon Kittock.
— DU '-KIRK, Piotr Szibarga.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM. MINN., Joseph Fischbierek.
— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja.
— EAST SAGINAW M1UH., Ign. Poplewsty.
— E IE, PA.. Alojzy ag wski,
— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff,
— LEMONT, M chał Nowacki.
— I A SALLE W. S. Bobkiewiczj
— MILWAUKEE, akób W<4nia.k
_ MIXN^SOTA LAKE, MINN., JUs. Schu)M
— MINTO, N DAK., Fr. Konkowekl
— MT. CARVtKL, L Jankowski.
— NANTICOKE, Jąn Sosnowski,
— NEW YOHK, J. OUksiak, 139 W. 130 Str,
— NORTHEIM, WIS., Józef Szw-da.
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz.
— PITTSBURGH Pa., Jan Bruchwaiskl

i Wr. S^.ew ziga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander.
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
-Sv. JADWIG , TEX IS, J. M. Zizik
— SHAMOKIN, PA A. J Ztotorzyftskl.

noHTH Rudnicki,— SOUTH BU.MD, Fr. K walskl 1 J. Sosno
wski. A Markowski.

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef
E Dudek

— STEVEN i POINT, WIS., Jan Subicaak
W Ki Uszewski

ST ANNA, Minn. Ign. Rierzek,
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki.

WILKES BARRE, Józef Caornik Antoni 
Korpanty, 144 S Hancock str.

— WILNO ?4lNM., Anast. Gołata.
— v INON k. MIN *<.. M. Daszkowstei.
— YORKTOWN, TEX, J. B. Kasprzyk,


